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zajęte zostało z powodu artykułu „ B u d ż e t  u c h w a lo n y - '  (w całości).

O f e r i s y w H  d e m a i ? G g j i » z a m ę t i ' .
Zycie polityczni. w P o lsce  roz\» 1- 

ja ło  się  w e  w zględnym  s p o k o ju  p rz e z  
cały  czas ob rad  se jm ow ych  n a d  b u ­
dżetem. Pesymiści os trzega li ,  że c i ­
sza ta je s t  ty lko ch w ilo w em  p rzycza­
jeniem  się żyw io łó w , k tó re  d o .  nie- 
o a w n a  p ań s tw o  do  ru iny  d o p r o w a ­
dzały , a o d su n ię te  zd ecy d o w an em  s t a ­
now isk iem  Sejmu, czekają  na u ch w a­
lenie budżetu , aby n o w y  atak o w la -  
cizę p rzypuśc ić ,  W brew  tym o s trze ­
żeniom • ze sp ó ł  s t ro n n ic tw  d e m o k ra ­
tycznych, o d  k tó reg o  z a le ż a h  losy  
budżetu , p o s ta n o w i ł  so l id a rn ie  oddać  
sw e  g ło sy  za budżetem , m imo, że j e ­
go p o s tu la to m ,  'dotyczącym zm iany  
system u rządzen ia ,  u o tąa  nie uczyn io ­
no zadość. S tan o w isk o  to  by ło  p o ­
d y k to w a n e  tro ską  o lojfY p a ń s tw a , 
k tó re  z p o w o u u  ka ta s tro fy  g o s p o d a r ­
czej zna laz ło  się  w niezwykle cięż- 
kiem po ło żen iu ,  G ło s o w a n o  za b u ­
dżetem  'ftla osĄaźęólzenia P o lsce  a iup-  
cJiji w s tr zą só w ,  k tórych o s ła b io n y  
organizm  sp o łeczn y  m ógłbv  nie w s ­
trzymać.

Z a led w ie  jednak budże t  zosta ł  u- 
e h w a lo n ) ,  p o ja w iła  się ko m ed jan ck a  
deklaracja  pos łów  BB, z a p o w ia d a ­
jąca zrzeczenie się p rzez  nich, nie 
m andatów  ani djet, a le  n ietykalności 
pose lsk ie j ,  k tó rą  w o b e c  p rzep isó w  
p raw n y ch  nie d y sp o n u ją .  Deklaracja, 
ta  sp o tk a ła  się z oceną, ja k o  w ybryk  
n iespo tykane j  d e m a g o g ji  i o śm ieszy ­
ła  je j  a u to ró w ,  n t ia ła  jed n ak  n a  ceiu 
wry w o łan ie  w  spo łeczeństw  ie anai • 
chji i zam ieszam  a.

N a  w n io sek  BB w y b ra ł  Sejm s p e ­
c ja lną  kom is ję  o'la z b a d a n n  p a m i ę t ­
nego najśc ia  g r u p y  oficerów na Sejm . 
Marsz. P iłsudsk i  o d m ó w i ł  p r z e d ł o ­
żenia kom isji  zeznań of]cerowr i p m  
tłobno  zakazał o ficerom  zeznawrać 
p rzed  kom is ją  s e jm o w ą .  W o b e c  tego  
komisja wTyhrana  w ła śn ie  na żąddn ie  
sanac ji  n a p o ty k a  na t ru an o śc i  ze s t r o ­
ny na jm nie j  s j ło d ż icw an c j .  N a to m ia s t  
p rz e d ło ż o n o  kom isji  p ism o  m a rs z a ł ­

ka P iłsu d sk ieg o ,  k tó reg o  treść o b ra ­
ża D aszyńskiego. P o d o b n o  marsz. 
D aszyńskiego  n a z w a n o  tam w ar ja -  
tem.

O b e lg a  ta  tow . D aszyńsk iego  nie 
może oczyw iście  do tknąć , sąd  o niej 
w y d a  zgoan ie  całe  sp o łe c z e ń s tw o .  —  
Aby jir ińak nie robić  z teg o  pu b l icz ­
nego w id o w isk a ,  jirzew o a im z ą c y  k o ­
m isji  j)os. Czet W ertyński i w iększość  
kom isji p o s t a n o w i ł a  p jsm a  tego  nie 
OGĆzytywać. Ale za uo k u m en t  ,,pań- 
stw 'o-tw órczy“ , uznali  je p o s ło w ie  
z BB. W obec  uecyzji k o m is j i  opuścił]  
pos ied zen ie  i z a p o w ie d z ie l i  o p u b l i ­
ko w an ie  p ism a.

W  obliczu k a ta s tro fy  g o sp o d a rc z e j ,  
p o d  k tó rą  ug ina  się kraj,  gdy  g łodne  
m asy  lu d o w e  .cie,rpliv\ie czekają na 
p rzezw yc iężen ie  kry zysu, sanacyjna

W A R SZ A W A , .1.4. 2. (tel. w ł .) .  
S e jm o w a  k o m is ja  w o js k o w a  p rz y s tą ­
p i ł a  w  dniu  c.zisjejszym do o b ra d  nad 
w n iosk iem  K lubu Nar. w  s p r a w ie  w y ­
b o ru  nadzw yczajne j  k o m is j i  s e jm o ­
w ej  do  zbaoania  j io s tępow  an ia  M i­
n is te rs tw a  S p ra w  W o jsk o w y ch  i w7Oj 
skow ych  organów' san itarnych  p rz y  
p rzen o szen iu  oficerów ' w stan  s p o ­
czynku.

R eferen t  pos.  O s m a  (KI N a r . )  w 
d łuższym  w y w o d z ie ,  uzasadn ia jąc  
wmiosek KI. N a r ,  zaznaczył, że to  
m aso w e  p rzen o szen ie  oficerów' w  
stan  spaczy nku m ija  się z p rzep isa m i  
p r a w a  i stwierc za, że m in is te r  s p r a w  
w o jsk o w y ch  jest za to  o d p o w ie d z ia l ­
ny. Nad referatem  p o s ła  O sa a y  roz- 
w inęła się obszerna  dyskusja , w któ- 
te j  pos.  T rąm pczyńsk i ,  p o d a ją c  p rz y ­
k łady , p o u n o s i  m ięuzy  iunemi zarzut, 
iż  kom isje  s u p e r re w jz y jn e  nie k ie ro -

g r u p a  pose lska ,  tęskniąca  do  sys tem u  
rządów7 jiu łkow nikow  skich zaczyna 
na szczytach p a ń s tw o w y c h  u rządzać  
n iepoczy ta lne  harce, k tó re  w  s p o ł e ­
czeńs tw ie  wywro łu ją  z ro zu m ia łe  o b u ­
rzenie.

Musi się skończyć zabaw a w  r z ą ­
dzenie  p a ń s tw e m ,  zadan ie  to zbyt p o ­
w ażne, lo sy  w ielu  miljOnóW' lu h i  o d  
niego zależą.

Sejm w  swrej w iększośc i  s ia n ą ł  na 
w ysokości zadania , in te res  publicznym, 
głęboka t ro sk a  o losy  o b y w a te la  k ie ­
ro w a ły  jeg o  decyzjami. P o św ięc i ł  
w ie le ,  aby uchronić sp o łe c z e ń s tw o  
p rzea  g rożącą  anarch ją .

Resztę  ma sp e łn ić  rząd 1, m s s p a r a ­
l iżow ać zakusy p ro w a d z ą c e  do  • wy - 
w o łan ia  zamętu. S p o łe c z e ń s tw o  cze­
ka, kiedy sp e łn i  sw ó j  obowiązek'.

W a ły  się o b je k ty  wiiością  lek a rsk ą , 
lecz

zw a ln ia ły  zupowych o f ic e r ó w  z.' n)ojr
■ . •, :

Z a  w n iosk i  cm ośw iadczył się jios. 
H n r ta e w i  -z (Ch. D.:). : . ; . . :

P rzec iw ko  w n io sk o w i  p rz e m a w ia l i  
p o s ło w ie  BuTua, K leszczyński i Bir- 
kem aier , tłumacząc n ieudo ln ie ,  że 
zw a ln ian ie  ża ro w y ch  o f ice rów  z w o j ­
ska ma na celu utwTorzenie w olnych  
etatów7 eda m locych  oficerów'.

Tow p o s  l. iebepman  s tw ierdza ,  że 
w y b ó r  kom isji  n ie  d o p ro w a d z i łb y  0 0  
konk re tn eg o  rezu lta tu ; b o w ie m  min. 
sjiraw7 w o jskow ych  m oże o d m ów ić  
w7yjaśn ień , a w ted y  jego  z ia n ie m  p o ­
w a g a  Sejm u by na tern u c ie rp ia ła .  
P ro p o n u je  w ięc uchwalić  rezo lucję , 
dla k tórej z redagow an iu  p ro s i  o 
p rz e rw ę .

Sprawa młodych emerytów wojskowych
r a k o m isji sejm o w ej,
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b naprawianie wyrządzonych krzywd
Wniosek tow. posła Lietoermana.

Po p rze rw ie  tow. pos .  Lieberm an  
zg łosił  następując;]  re z o lu c ję :

1 Z u w ag i  na to, że w e o iu g  coraz  
bardziej ro z p o w sz e c h n ia ją c e j  się o- 
])iiiji3 m asow e  p rzenoszen ia  oficerów  
z armji w  stan spoczynku z o s ta ły  w 
osta tn ich  latach d o k o n a n e  w  sp o só b  
krzyw dzący , n iezgodny z us taw ą,

2. pok rzyw dzen i i żalący się o f ice­
ro w ie  nie są dopuszczan i  a o  r a p o r ­
tów' p rzed  m in is trem  spraw w o js k o ­
wych,

3. n iezgodne z u s ta w ą  p rz e n o s z e ­
nie w  stan  spoczynku obciąża  Skarb 
P ań s tw a .

Sejm w zyw a rząd , W szczególności 
pana  m in is tra  s p r a w  w ojskow ych , 
by  tę s p r a w ę  m asow ych p rzenoszeń  
oficerów' w stan  spoczynku po&dał 
r ew iz j i  w tym kierunku , iżby zaża­
lenia  z((Uht&resoumii\hcli o f ic e ró w  zo ­
s ta ły  zbadane  i w' w y p a u k u  s tw ie r ­
dzonego  n a ru szen .a  u s ta w y  wyrzą-  
rzqazoiui k r z y w d a  zo s ta ła  ustanę  ta.

W A R S Z A W A , 14. 2. (tel. w4.). 
W ualszym c iągu  dyskusji  ogó lne j  
nad rew iz ją  konsty tucji  jb c rw s z y  za­
brał g ło s  p o s .  Jya rze je w ic z  ( B B \  
k tóry  w  końcu sw e g o  p rzem ó w ien ia  
dodaje  z p a to sem , że p ro je k t  B BW R 
jiom yślany  jes t  na miarę p o lsk ie j  
rzeczyw istośc i,  która  bez w zg lędu  na 
ram y i treść życiową musi p o z o s ta ć  
ta  sama. (Czy taka  sam a, jak  o b e ­
cn ie?  —  No, no...) .

Pośredni 3 stanowisko Gn. D.
Pos. R it tu e r  (Cli. D .)  p o d k re ś la ,  

że wr o p in j i  lewicy p ro je k t  BB zm ie­
rza db u s t ro ju  abso lu tys tycznego , w  
op ih ji  BB zaś p ro je k t  lew icy  zm ie ­
rza do u trw a len ia  t/.w. in teg ra ln eg o  
pa r lam entaryzm u. —  W obec tego  
natura lnem  zadan iem  stronnictw ' cen­
trow ych  jes t  szukanie p la t fo rm y ,  któ- 
raby  u m o ż liw iła  zbljzeipe s tro n n ic tw  
i dodaje ,  że itteąrj k tóra  m oże sku jbć  
w szystk ich , je s t  s tw orzen ie  w P a ń ­
s tw ie  czynnika nadrzędnego , k tó ryby

W A R SZ A W A , 14 2. (tel. w ł . ) .
Na A ezo.rajszej rozpraw  ie z e z n a w a ł  
św iauek M azurkiewicz, k tó ry  o św iau -  
czył, że był d e leg o w an y  ze Zw. iii lo ­
tt/. eży kom unistycznej dfe P P S - lew icy  
ola u trzym ania  kon tak tu  in ięazy Zw 
mł. kO.ni. a sekcją m ło d z :eż\ P P S  
lewicy. Św iadek m ó w ił ,  że by ł p u p i -

W s p ra w ie  p rzed ło żo n e j  rezo luc ji  
j irzem aw ia li  p o s ł o w i e : B irkenm aier, 
M ackiewicz, K ozłow sk i i Kleszczyń 
ski ( BB , ośw iaocza jąc  się przeciw 
ko niej.

W g ło so w a n iu  za w niosk iem  KI. 
Nar. o św iad czy ło  się 0 p o s łó w ,  p rz e ­
ciw ko zaś 15, za w niosk iem  to w . pos. 
Lie-bermana 15 posłów  , przeciw ko 10.

Po p ro teśc ie  złożonym  przez pos .  
Snopr'ż'yńsk,eg<) w imieniu B BW R 
jirzewoctnicząey pos.  K fościałkowski  
na znak j iro testu  zrzekł się s t a n o w i ­
ska jirzewoctniczącego.

W obec tego , na w n io sek  jtosła  
Trąm jfczyńsk ieg  o uch wal 011 o 'z woła" 
n as tęp n e  posiedzen ie  kom isji  na 19. 
b. m., o la  Cuokończ-ema p o rz ą d k u  
dziennego i e.la w y b o ru  p r z e w o d n i ­
czącego komisji,

Referentem  w n iosku  tow . j io s ła  
Liebermaiia  na j ilenum  w y b ran o  pos. 
O sanę  (KI. N ar.) .

m óg ł rozs trzygać  k on fl ik ty  Sejm u i 
Rządu.

P rezyu en t  p o w in ien  mieć o d p o w ie ­
dnio zw ięk szo n y  zakres w ładzy , tak, 
aby m ó g ł  i s to tn ie  być czynnikiem roz-

M A D R Y T , 14. 2. (P a t .) .  Jeden  z 
raanych  miejskich zaskarżył gen. P ri  
mo de Riverę  o  to , że nie z a j i a c i ł

W A R S Z A W A , 14. 2. (tel. w-t.).
W  dniu 13. b. m. ob ra  iow ała k o ­
m isja  b u d że to w a  SejfhB naa  r z ą d o ­
w y m  pro jek tem  ustaw'}' o jednorazo- 
w'ym zasiłku dla urzędników' p ań s tw o  
wrych o raz  em erytów . P o  re fe iac ie  
p o s ła  K rzyżanow sk iego  us taw ę p rzy -

lem o sk arżonego  Burgiera , sek re ta rza  
tej sekcji. O tym kontakcie, w e d łu g  
jego  zeznań, w ie d z ia h  w łaoze P P S  
lewicy.

G łó w n ą  c /eść  w czora jszej r o z p r a ­
w y  w y p e łn i ły  zeznania  św . Bacha, 
racicy M S W ew n .

— o —

strzygającym  w konflikcie rządu  z 
jiar iam entem . N a leża ło b y  g o  jedhak 
w y p o saży ć  w prawkj veta, a b y  m e 
b y ł  tylko n o ta r ju szem , s tw ie r d z a j ą ­
cym sw o im  j io a p is e m  w o lę  ktc>regoś 
z cz y n n ik ó w  w P ańs tw ie .

Przechodząc d o  p r a w  p a r la m en tu , 
m ów ca  zaznacza, że wzmocnienie w ła  
ozy w ykonaw cze j wr żaonym razie nie 
może się odbyć kosztem  o db ie ran ia  
j ła r lam en tow i tych u p raw n ień ,  k tóre  
m u j i rzyś ługu ją  z mocy j e g o  istoty. 
M ów ca  p o p ie ra  pom ysł  u tw o rzen ia  
t ry b u n a łu  konsty tucy jnego , p o d k re ś la  
jąc, że należa łoby  za s ta n o w ić  się nad  
tein, czy nie  po łączyć  g o  z t ry b u n a ­
łem kom petency jnym  i p rzy  tej s p o ­
sobności j io łączyć S ąd  Najwryższy  z 
T ry b u n a łem  adm in is tracy jnym  —  Z a ­
p y tu je  w  końcu, czy nie n a leża łoby  
dać m ożność, aby w Senacie jrrzeja- 
w ia ly  się p rzeoew szystk iem  in te resy  
gosjiooarcze , skoro  a la  in te resów  
politycznych jes t  Sejm.

Po p rzem ó w ien iu  p o s .  Kie.riiihi,  
który o d p o w ia d a ł  na po lem ikę  p o s ła  
A P k - łu w ic za  (BB , dyskusję  o g ó ln ą  
zakończono. M ial jeszcze p rz e m a w ia ć  
pos. S ław ek , lecz nie by ł obecny

N a s tę p n e  posiedzen ie  o a b ę u z ie  się 
w< wiórek. Z a b io rą  g ło s  re fe ren t  i 
kom -feren t ,  ew en tua ln ie  także i pos.  
S ław ek.

Na życzenie kilku k lu b ó w  p rz e w o ­
dniczący ma się jio rozum ieć  z m ar 
szałkieni D a s z y ń s k im  w  s j iraw ie  wy­
d ru k o w an ia  s ten o g ram ó w  z dyskusji  
ogólnej,  a także w  s jiraw ie  / u p r o s z e ­
ni, rzeczoznawców' na p o s ied zen ia  
po d k o m is j i

zt branych w  drodze  subskrypc ji  na 
dom, k tóry  m iał mu być o f ia row rauy'.

ję to  w  d ru g im i  i trzeciem czytaniu.
D odatek ten m a być wćyjiłacony' w 

wysokości jedne j  trzeciej części d o ­
datku m ie sz k a n io w e g o  z za j iasów  ka 
s owych.

P racow nicy  n iee ta to w i,  k ou trak to  
w i emęrycj m ają  o trzym ać  20 jiroc. 
miesięcznego u jiosażen ia ,  jako  e k w i­
walent.

N a  tymże posiedzen iu  kom isji tow r. 
ar . D iam and  zg łos i ł  nas tę jm jący  wmio 
s e k :

Sejm w z y w a  Rząd, aby z b a a a ł  stan 
□ ługów j5rywratnych robo tn ików r i 
j iracowników jiaństw ow w ch i za ją ł  
się k o n w e rs ją  tych długów', aby u m o ­
żliw ić jirzez znaczne obn iżen ie  s t o ­
p y  p ro c e n to w e j  i p rzed łużen ie  te r ­
m in ó w  —- s j i ła tę  tych długów

W niosek  ten, n iestety , n ie  u zyska ł  
w iększości.

Zakończenie ogólnej dyskusji nad zmianą
konstytucji.

g g g g  » --------------------------  I mm J-B—i .W ” .1!!!'-'! —SB8RB8'

Czumowcy przed sądem.
Zeznania świadków.

— O —

Primo tle Riuera nsharżony o sprzeniewierzenie sum podath.
j iodatku  oci sum y 3 ,950.000 j ie se tów ,

Dodctck mieszkaniowy dla prac. państw.

/
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Urywek z głośnego pisma p. Piłsudskiego
sprawie najścia

Dla orjentaAp ię&ytelników Jumiiwz- 
cz.amy ż y ją t e k  z listu marsz. PiłsWcf- 

* _,?skieg'o wystosowanego po zajśMacJi na 
te ren ie  Sejmu w fcłniu 31. paźdz ie rn i­
ka ub. r. do ówczesnego prem jera  iii 
Switalskiego.

(Podajemy Jedynie rzeczowe ustępy 
listu marsz. Piłsudskiego, opusizcza- 
c,zająo obelżywe ustępy, które istoty 
sprawy w najm nie jszym  stoptiiu nie 
wyja^mojfp' i n ie  m a j^  z )iią nic  w spó l­
nego powtarzanie zaś obelg tego ga­
tunku  ipozoslabwemy sanatorom i ięh 
prasie. ,

W A R SZ A W A , 14. 2. (tel. w ł . )  
„W szyscy  o f ice ro w ie ,  k to r /y  w in- 
krym now anym  przez tego  p an a  un iu  
byli \v jirzeusionku se jm ow ym , 
s tw ierdz il i  mi w sw ych rap o r tach ,  iż 
z c h w ilą ,  gdy  jako  m in is te r  s p ra w
w ojskow ych  p rzyby łem  eto gm achu 
Sejm u - to n o g i  i usłuchać m ego
rozkazu czy .p o lecen ia ,  lecz m e m ogli  
usłuchać n iezrozum iałych  dla nich z a ­
prosili  do  w y jśc ia  za d rzw i i p o ­
zw o len ia  z ro b ie n ia  so b ie  w ten spo*- 
sób afrontu.

G dy  też pan ten, su b s ty tu u jąc  s ie ­
b i e  w  s t o s u n k u  d ;o  o f i c e r ó w ,  p r z e z
nieznanego z u p e łn ie  k o m u k o lw ie k  
pana , w kraczał w dziedzinę  krym.nal- 
aą ,  to o f ice ro w ie  nie byli w s tanie  
poddać się takiem u n ak azo w i i z m u ­
szeni by 1 i czekać rozkazu s w e g o  p r z e ­
łożonego .

J e z tb  tw ie rd zę ,  że w t< n sp o só b

D ookoła lis tu
marszałka Piłsudskiego.
W A R S Z A W A , 14 II. (AW,.) W  z w ią ­
zku z n ieodczytaniem  listu  marsz. 
P i łsu d sk ieg o  na kom isji dla z b a d a ­
nia zajść w  dln. 31 paźd z ie rn ik a  z. 
r. wr Sejmie, „N asz  P rz e g lą d 1"  tw ie r ­
dzi, iż wr sp ra w je  o g ło sz e n ia  te g o  
lis tu  pOirozumiewano się  z czynni­
kami decydującym i, a pułk. S ław ek  
udał się do B elw ederu  na tychm iast 
po  zakończem u po s ied zen ia  kom isji .  
„N asz  P rz e g lą d "  p o s u w a  się tak ua 
leko iż stw jerdza, że o g ło sz e n ie  teg o  
l is tu  b v ło b \  sygnałem  do u s t ą p i e ­
nia  p rem . Bartla  w sku tek  un iem oż­
l iw ien ia  w spó łp racy  z m arsz . Da 
szyńskim- Dalej dz iennik  tw ie rdz i ,  że 
Ust marsz. P i łsu d sk ieg o  w sk azy w a ł  
m iędzy  innym i, iż njkt z oficerów' 
nie by ł uzbro jony , a szablo je s t  s ł a b ­
szą b ron ią ,  niż zw ycza jna  laska. —  
W ładzę  nad oficerami w chwili,  był 
obecny  marsz. P i łsudsk i ,  miał tylko 
on jeden  i tylko z jego  rozkazu  
o f ice row ie  m ogli  optiścjć gmach se j­
mu. In te rw encja  m arszałka  se jm u  —  
w e d łu g  marsz. P i łsu d sk ieg o  —  b \ ł a  
w  t \m  w y p ad k u  niedojniszczalna. 

— o —

oficerów na Se‘m
w kracza się w dziedzinę  k rym ina lną ,  
to d la tego ,  iż ro z k a z o d a w s tw o  w 's to ­
sunku eto w o jsk a ,  do  je g o  g ru p  i j e ­
g o  oddziałów ', je s t  b a rd z o  ściśle  o d ­
dane p rzez  p a ń s tw o  w  o k re ś lo n y  zu­
p e łn y  sp o só b ,  określonymi osobom  i 
is tn ie ją  p a ra g ra fy  karne , k tó re  n ie ­
w czesną  substy tuc ję  d o w o d zen ia  ka­
rzą  bardzo  s u r o w o " .

H e d i n

W iclki szwedzki geograf i etnolog, k tó­
rego .śmiałym i owocnym jrodłróżom M i ­
kowym w głąb niedostępnych i niez.ba- 
danyt li tervioi(j,ó\\ \  zji świat, zawdzięcza 
'geograli vme i etnograficzne poznanie lvch 
krajów fzwt;iszc»* lYbefujj''  obchodzi J 01 

b. m. (>5-tą roeznipę tw ych  urodzin.

L O N D Y N , 14. 2. (A W ). W e d łu g  
w iad o m o śc i  nadeszłycli tu z H is z p a ­
nii w okolicach Valenc ji w y buchły 
groźne zamieszki m ające  na celu p r ó ­
bę dokonan ia  przewyrotu rep u b l ik ań -

W A R S Z A W A , 14. 2. (t<l. wł.);. 
Z Bytom ia d o n o s z ą :  M aszyn is ta  p o ­
c iągu  to w a ro w e g o ,  po  przybyciu  dziś  
rano d o  Bytom ia , z a u w a ż y ł  leżącą 
na cylindrze lokom otyw y  paczkę. Po 
bliższem zbadan iu  o k a z a ło  się, że 
je s t  to b o m b a  w y p e łn io n a  lignozyną. 
Jak  p rzy p u szcza ją ,  bom ba ta  z o s ta ła  
zrzucona na lokom otyw  ę z m os tu ,  
zna jdu jącego  się na prz.estrzeni m ię ­
dzy ‘Bytom iem  a m ie jsc o w o śc ią  Bo­
brek. Bomba ta  nie e k s p lo d o w a ła  ty l­
ko dzięki tem u, że lo n t  nic dochodt/rił 
no m a te r jah i  wybuchów ego. W ładze

Groźne demonstracje
bezrobotnych.

W Wiedniu.
W IE D E Ń . 14. 2. (A W ). Z M a d ry ­

tu d o n o szą ,  że o d  kilku diii o d b y ­
w a ją  się tam p ra w ie  codziennie  \viel-  v‘ 
kie di monsijraeje bez robo tnych , k tó ­
rych jest w  stolicy oko ło  20 tys. —  
W czoraj t łum  z ło ż o n y  z “o k o ło  1000 
bezrobotnych  u s i ło w a ł  d em o n s tro w ać
przed1 tea trem  k ró lew sk im , czem u p o ­
licja przesz.kooziła. B ezrobo tn i  s p l ą ­
d row ali  szereg sklepów sp o żyw czych

W  n i i d r p i e .

H E N D A Y E , 14. 2. (P a t ) .  W czoraj 
wr Madfrycie o k o ło  1.000 b e z ro b o t­
nych u rząd z i ło  m anifes tac ję  na g ł ó ­
w nych ulicach m iasta , u s i łu jąc  cfostać 
się do pałacu k ró lew sk ieg o .  In te rw e ­
n io w a ła  p o l ic ja ,  ro b iąc  użytek z b r o ­
ni. M anifestanci n a p a d a l i  na  sk lepy  
poami-ejskie.

skiego. Rząd w y d a l  p o t rz e b n e  za rzą ­
dzenia. W strzy m an o  ca łk o w ic ie  k o ­
munikację  z m ie jsco w o śc iam i o b ję te -  
mi buntem . Bliższych w ia d o m o śc i  o 
tej rew olc ie  narazie  brak.

p r o w a d z ą r w  tej s p ra w ie  energ iczne  
dochodzenia .

Odroczenie komisji senac.
W A R S Z A W A , 14. 2. (tel wł.).- 

O gorfz. 11 p rz e d p o łu d n ie m  m ia ło  
się odbyć p o s ie d z e n ie  Komisji spraw 
zagranicznych i w o jsk o w y ch  Senatu , 
na którem min. Z a le s ł i  m ia ł w yg to -  
siś ekspose .  Z a s tę p u ją c y  p rz e w o d n i ­
czącego Kom isji sen. Kozicki w p o ­
rozum ieniu  i  ministrem,- odroczył jio- 
siedzenie  do w to rk u .

Naród hiszpański walczy o republikę

Zamach bombowy na pociąg.
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W czoraj z o s ta l iśm y  sk o n f isk o w an i  
za art p . t. „B udże t  uch w alo n y " .

O s ta tn ie  oni d z ia ła n ia  s ła w e tn e g o  
dekre tu  p r a s o w e g o  jeszcze nas d o ­
tknęły.

W  ar tyku le  tym o d w a ż y l iśm y  się

k ry tykow ać  n u n io n c  rzącfy p o m a jo r  
we. C enzura  p o w ia d a ,  że n ie  w o ln o .  
W iad o m o ,  że w  adm inis trac ji  p a ń ­
s tw o w e j  p o k u tu je  jeszcze  Juch  o w e ­
go n ie s ła w n e g o  okresu , p o z o s ta ł  i 
w e  Lw ow ie .

Karjera magnata cyrkowego.
Magnat cyrkow y John  Ringling wtoś.ofciel 

cyrków  własnego imienia, o raz  B arnum a i 
Balle-ya zakupił niedawno pięć r l a l s z y h  
pyrków. W  ten sposób stał się Riufing 
właścicielem największego przćiteiębior- 
stwa cyrkowego na świccie. Na.: pomiesz­
czenie inwentarza żywego i  martwego, n a ­
leżącego Kto jego cyrków  potrzeba 210 w a­
gonów kolejowych. Personal ty.ch cyrków 
wynosi J.000 osób.

John  Riuling jest synem siodlSraa w M-.. 
Gregor w Stanie I.owa. Już  źa'ćfzarów! I s k e - 1 
go dzieciństwa okazywał wielkie zdolno­
ści do sztiidzekpćydkowycji. Skakał, w spi­
n a ł  się. „u jeżdżał"  S ta rą  klacz, .4‘tórą um 
pożyczali są.siedzi. Teiny js am em i zdolnoś­
ciami odznaczali się dwaj Jego starsi b r a ­
cia.  natom iast pię&in młodszych brafti 4 w *  
miłowaniem oddawało się muzyce, tak, że 
w młodym  już wieku grywali w  orkies-j 
trach.

Jo hn  llmling rozwijają:.’, swe zdolności 
cyrkow e z ‘t r a s e m  stał s.i.cy ipievVak'ię:m i 
c low nem we w łasnym  cyrku, -który.-założył 
Wraz z  dw om a braćmi "Była lo właściwie 
buda  cyrkow a, najprymitywniejsza, jaką 
sohie wyobrazić można. \Ie wlnsHli trupa 
tbyłaj i z tą  t r u p ą  jeździł Rinling z fjflSis® 
do miasto! tlały  inwentarz mieścił się na  
tuzach małych  czółnach, a k tó rą  bracia 
Iteewo.zili Iplrzcz rzekę Missisipi

Po  latach powiększy! się .cyrk Rinlinga. 
Nie wystaJlctaiiły czółna, trzeba już by io 
Wagonów- na pomieszczenie inwentarza. -\ 
potem wraz z rozszerzeniem przedsiębioi-- 
|stv,;a i majątk iem przys.ześclł i większy a- 
petyt. Zaczęło się zakupywanie innych 
przedsiębiorstw cy rkow ych  dziś Rinling 
sttii się w Ameryce- „królem .Cyników'1 W y ­
budował te-ż w łasną kolej żelazną, którą 
przewozi n w e  -rki, nbv wszystko «zło gła­
d k o  i .sjirawnie.

Nawet w Ameryce zastanawiają się nad 
tem. w jakim celu Hinimg ' zakupi ile 
wciąż d'al,sze py tk i ,  skoro zdobył jnż o l ­
brzym i majątek. Ten dawny clown ozy,ii 
to podobno z  zamiłowania. Z zm niłow a­
liła jest też zbieraczem starożytności,  a

i . ■ ■ M g
Sport roiiotiJczy.

W związku zT 5-Jfeóiem istnienia Z B. 
■S. 8. (Związku Bobotniaisycli S towarzy­
szeń Sportowych) W arszawa, ul. H o r y  'l.  
m. 18 —  w całej Polsce organizowane 
bęcią w d n 111 !). m arca  b r  uroczyste  o b ­
chody  5-łetiuej rocizhicy.

Największe iinpsrezy ‘odbyć się m ają  w 
Warszawie i Radzi, w których to m ia ­
stach odbędą «ię uroczyste Akademje. zo r­
ganizowane jłrzez m ie jscow i '-O kręg i R o ­
botnicze Sportowe z bardzo.' bogatym p ro ­
g ram em  'gimnastycznym i sportowym.

W Warszawie impreza ta będzie u rzą ­
dzona w „A teneum '';  w snład program u 
j t j  wejozie flzęić  artystyczna oraz część 
gimnastyczni) - sportową w Wykonaniu
Ib grup' ćwiczebnych-

ZARZĄD ż. R, K. S. „MKTAG“ k o m u ­
nikuje, iż wpisy na cz łonków  .przyjmujie 
sekret a r  jat w  nowym lokalu klubowym 
przy ul. B em a 22} icoĄziemiie od godz. 
7.30 do 8..S0 Wiary. Ping - .nong oraz  bj- 
bljoteka do dyspozycji .członków.

zbiory jego wspaniałe skarby sztuki jrioG 
WZglętłenj wartości artystycznej i h is te ry cz ­
nej śa pdprostu  bezcenne.

AJ

Posei sowiecki n  Meksyku.
Aleksander BiaKiur,

który przed swym wyjazdem z Meksyku 
w następstwie zerwania stosunków d y ­
plomatycznych został w  V eracm z Zaare­
sztowany jako podejrzany o s tosunki z za- 
inaidhowcami na prezydenta Orliza Rubio. 
Posła poddano '-osobistej rewizji z rew i­
dowano również jego kufry dyplom atycz­
ną. Bo trzech godzinach puszczono go 

wolno.

Drobiazgi.

Pjiiiec csfgpdzhśr iorgii dzieci
W pobliżu miejscowQŚei M a c ®  w Sta­

nie Georgia W Ameryce żyje' 70- letni 
fa rm er  John B e ą s lP L  który  jest szczęśh- 
wym ojcem czterdzieściorga dziooi. M a­
jąc. iat 18, ożenił się z 17- felnią Scfeiew- 
ic/yną. Żyli z .sobą szczęśliwie, aż bezli­
tosna śmierć zabrała Johnowi ukochaną 
zonę. Ale la żona pozostawiła mu n ie ­
mniej.  niż 24 dzieci, rhlopoówi i dziewcząt.

Jolu; płakał, płukał po stracie 'swej żo ­
ny ale W Końcu pocieszył się i wkrótce 
mając, lat -16, ożenił się po raź  wtóry z 
młodą, kwitnącą dziewczyną. T a  druga 
żona uszczęśliwiła farmera do tej pory 
szesna.-kyorgiem dzieci. Byłoby  wLęc r a ­
zem 10. ale nie wszystkie dzieci żyją, 
gdyż tąztery pary bliźniąt zm ar ły  wkrót­
ce po urodzeniu,

A ile John Beasłey ma w nuków ? Już 
ani wyliczyć tego me może. Przecież tru 
dne m u  spamiętać imiona własnych dzie­
ci. k tóre zresztą rozprószyły się pb pałej 
Ameryce. Jedne córki żyją w Kaliforn]: 
m ne na Plorydaie, synowie znow u w No 
wyni \ o r k u ,  Chicago, czy też Kanadzie.

Jolm Beasley jesi <lziś o jc e m , . dlzlad- 
Iciein i pradzi;rd!k’iem i naw et nie- bardzo 
wie,- o losie swych niektórych wnuków 
i&zy leż praw nuków, Gdy jeden z relpbrle- 
rów amerykuilskiitti poprosił go o w y ­
m ien ien ie  imion e-wjcli dzieci, farmer n a ­
m yśla ł  się dość. długo, poczem z trudem 
za niąi wyliczać: Edna. KIK#, I .oui.se, Be- 
ą irk 'e  Curtis, ĆaiTon. (.leo, Joiin, Thomas, 
i t. d. Ale żona jc.go'z m aiem  dzieckiem 
pa'- ręku przyszła m u  z pomoc,ft> Młodsza 
jCsi więc lepiej ‘[ftumęta choćby imiona 

.y h ts u y d j  (Jgięd. 1‘arn icr  iieasley twięrcizi, 
żc dżicci są  najwTększeuT Jego szozęściem 
i uważa, że żyjCie bez dzieci nie ma n a j­
mniejszego sań,su.

l i i i b t c  r i ib u i f i i i iu  p u d  h ć ł a m i

pociągu.
(yl W czoraj w nocy wywożono śnieg na 

dworcu to warów cm I I I ,  przyczem frsJ za­
trudniony 17-lotni robotnik sel-ccyjny Ste- 
łan Sztongren zam w .Mszanie. T) godzinie 
l-1ej nud ranem  Sztongren, stojąc, na sto­

pniu wagonu, pośliznął się i upad) tak 
nieszAzęśbwje. że koła zm iażdżyła  tutki 
głowę, (włoki tragicznie zmarłego zab ra ­
no do Inśtytulu m edycyny  sądowej.

swujb, a starostwo
W ub. r. Magistrat ni. Lwowa wydiał 

ol)wie&8ćzenie d o ,  T,. .M. 210-I35ł29 W IV. 
ażeby dozorcy domowi w porze zimowej 
Warstwę śniegową lub lodową na  chodn i­
kach, wykazującą garby lub wklęsłości u- 
suWah lub posypywali piaskiem, trocina­
mi lub popiołem, dalej, że. przy wyreby- 
•wanm- rodłu n ie  wolno hisaezyćlMub usz ­
kadzać chodników  i że. z chodników u- 
łozonyic,h z -płyt betonowych, lub k am ien ­
nych, należy msuwnć: śnieg i lód1 przeć/ 
/ “skrobywame, a nie przez wyrębywanie 
drągami, siekierami, łub łopatami Żelaz­
nem  i.

Lłozorts.y domowi w zupełności si-ę za ­
stosowali cło obwieszczenia Magislndu, 
zwłaszpzn, że Magistrat zwrócił się z len 
d'o ż wiązki i dozorców dom. llhraaoa“.

\  ostatnie li dniaiclr z  powodh silniej­
szego m rozu  lód pokrył chochliki tak sil­
nie, će dozorcą nie jesi Wiślanie zeskrohać 
go tylko m usia łby  rębać siekierą  lub żelji- 
znym  drągiem, woboc Czego dozorcy po- 
sypują chodniK 'piaskiem jak najczęściej.

Od kilku dni ąio.sterurikowi P  P. ro z ­
poczęli otenzywę n ą rlclozopców W kioruTiku 
zupełnego 'lusunięc.ia lodu z hhodm ka. Więc 
w jaki sp o so b i 'C zy  dozorcy m ają  się trzy­
m a j .  ołiwicsziclzenia Magistratit, czy • ro‘zr 
porządzen.a Starostwa ( irodzkiego ? P o n a d ­
to nak łada ją  niesłusznie k a ry  na  bozoroów.

N adm ieniam y że o de  zajdzie wypadek 
mewyrębania lodti [irzez dozo, ę, robi się 
doniesienia do Magistratu, ale w ładzgpnic 
widzą, jak właśnie w .samem eenlrum ni. 
Lwowa, koło ratuszu, iuictoć upadają, k rę ­
pą Karlu 1 n iem a tam koinu posypńcLlani 
zesJcrobać lodu. A kto za to kary ‘ zapłaci''?

Przeto  dozorcy domowi m  Lwowa zoi 
garażowani w Związku ,Prti,eii;‘ zwnuąają 
się do kompetentnych władz, ażeby ża- 
mcpliano szykanow ania dozorców, oraz by 
władże iporozumiały się co do sposobu u- 
.suwama .śniegu1 i ‘ fodii.

Pod tym względem bowiem zarządzenia 
magistratu kłópą ,ię z zarzącllzcniami s ta­
rostwa grodlzkiego. p J.
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„KOPERNIK1* - „Ml AR jTSIEN £A “. Dziś I remiera. Największe arcydzieło św iatj, które 
prześcignęło najśmielsze fantazje, dram at w 16 ak'ach p. t

D B 7 i n 7 N I !  1 U B I  - p r c  z udziałem Ma^y Prevost, Noaha Beery, Liny 
E )6 S iD U l ł I I E  U i U l E  N y f l Ę  Basąutte, reżystrji C ecL . B d r  ftllLLEW
Wszystkie superlatywy są za słabe w stosunku do faktycznej wartości tego nadzwyczajnego 
arcydzieła. Początek w sobotę i niedzielę o godz. 3-ciej, w dnie powszednie o godz. 3 30

debaty w parlamencie niemieckim
P h n  Younyo, - Urnowa

BERLIN Dyskusja Pi»rfóiuenW Rzeszy 
n a d  p lanem  Younga i u m ow ą  likwidacyj­
ną polsko- niemiecką. jukoteż nad' ck s- 
pcxse mmistrą*!tlurliu'sa, wygłoszeniem p rz e ­
zeń w obu łych .sprawach rlnia 11. tir- 
lego potrwa ‘prawdopodobnie we wszysl- 
Id b trz-ciesi i-zylaiiinch (io końca miesiąca 
lutego

Sytimy-ja na terenie parlamentu berl iń ­
skiego jest dzisiaj laka, ' iż sądzi'4 \v\pada. 
że

za pfanem Youuga
głosować będzie znaczna większość ofzlop- 
kó‘w Reichstagu, .laik wiadomo, niektóre 
sh'onnirl\v,i niem ieckie  do niedawna 'jesz- 

wysuwały żądanie* , tby ‘dyskusja i 
głosówanu nad p lanem Younga o il ln lo  się 
nienależnie od glosowania nad umowami 
bkwklaey jnenu  polsko- niemie-cką i an­
gielsko- niemiecką. Przeciwko leniu /n~ 
prole.st-ow.da1 jednak w stanowto:v spoię&b 
Francja. która w ,-ląpila z żądaniem, a- 
b (\ um ow a likwidacyjna liytifcó- nh*- 
imeiCk.., " gwaranlująiea ptfkojowc rozwój 
slosunków na wśĆh-OiTzić i'oz; iii rzo 11 i i n1- 
y.bwatona została równocześnie z planem 
'iowiTga, jak to z re s / tą  uslalono już w 
IJadzu. Yi.e.ni. \ zmuszone Indy. chcąc 
nie ichcąe —  uczynić zadość l^triii żądaniu, 
a tak dyskusja nad p| mein Yousuj i w 
parlameniCie niwnioekim odbywa się rń -  
w noeześnit z dyskusją  nad um ow ą likwi­
dacyjną polsko- niemiecką. Chcąc, z gó~ 
i \  \v\Jd 11 'a\ c jr a iekńlw i(d( niespodzianki 
w' lej inaterji. I ran,u ja postanowił i rów - 
no*ześnie me r, il\ likować planu Yomiwi 
lak długo, dopotki Ke.ichslag nie nuh wal, 
mnown [ikwidac\ jne| polsko- nieiniec- 
kiej. •

l m o w a  l ikw idacy jna  pojsk-o- nieni.  

je.st w fL ls z y m  ciągu p rz e d m io te m  o ż \ w i o -

ZBAWIENIEM-
dla NOWORODKÓW i u'gą dla W A TEK

jest antyseptyczny puder dla dzieci

H Y G E N O L
W yrabiany w 4 wielkościach w cenie: 

N*** O — ZJ. 0*50, Nr. 1 — Zł. 0  9 0  
N r> 2  -  Zł. 1*40, toreb k i Zł. 0*70

Chicagu -- miasteiii zbrodni.
N O W Y  JO R K . W  Chicago —  jak 

asinosiim m y —  p r z e p ro w a d z i ła  p o l i ­
cja w ie lk ą  akcję  o fe n /c w n ą  p rzec iw  
p rzes tępcom , k tórzy  w os ta tn ich  cza­
sach zbroc incz t  mi w y s tę p a m i  w zbu­
dzili w c a łu n  mifcśne panikę-- A re ­
sz to w an o  o k o ło  1000 irf u  w iau o w  , 
okaza ło  się jednak , że nk^ja ta  nie 
w y d a ła  pełnych  rezu lta tów , p o n ie w a ż  
n a s tę p n e g o  już  dnia  p o p e łn io n o  \v  
mieście dw a  mordy, d o k o n an o  60 n a ­
padów  rabunkow ych  oraz  20 w ła  
mań.

likwid^tyjna z P&iską.
nej p o le w # !  w pras ie  niemieckiej. P rze ­
ciwko umowie w ystępują  w s t a ń o w tw  spo­
sób nietylko stronni lwa opozyicyjne, lecz 
i n iektóre stronni i!w |  'rządow  e. Zdaje się 
jwhiak, że w de-ydującej  ehw iii nikt z 
ocCpow ■edziiiliij- -li ipohlyków niemifUkKdi 
nie .odważc się głosować przeciwko u- 
mowie frolsko piicmio-.jliiej i że Lomcio !!«>«- 
SłóW zwycięży tu stanowisko tych rozsą­
dniejszy,c;h żywiołów, które uważają, ze 
umowa likwidaicy jnn Jest pierws/Mii i \ , , l -  
nym krokifrm (io wyrównani:,  n ieporozu­
mień polsko- niemiąr|kip|!i! i tfo nawiązania' 
między obu państw .nu ściślejszej wspińl- 
I rai-y goslpodaajctztj.

W uniu w czorajszym  w  Urzędzie  
w ojew ódzkim  Wt L w o w ie  ro z p o c z ę ­
ła  się poci p rzew odnic tw  a m w o je ­
w o d y  !wov, skie-go ciwucuiiowa kon 
fercncja  k ie ro w n ik ó w  P ań s tw . Urzę- 
aów PaSrec nictwa Pracy z terenu 
M a ło p o lsk i  w sch o d n ie j  p rzy  w s p ó ł ­
udziale d e leg a tó w  M in is te rs tw a  P r a ­
cy i O p iek i  Społ. ,  Urzęciu e m ig ra ­
cyjnego w W arszaw ie ,  dyrekcji F u n ­
duszu Bezrobocia o raz  k ierow ników  
P. U. P. P. w M ałapol-ice  W sch.

O tw a rc ia  konferencji ctokonał p. 
w o je w o d a  C JołuchoW ski, w skazu jąc

Odwołanie.
Zabawa taneczna zapowiedziana 

na dziś w lokalu partyjnym, przy 
ul. RutowsKieyo 23, II. p. z przy­
czyn niezależnych oa komitetu —
nss aobedziia sis.* 6

d o d c i s k i
usuw a rad y k a ln ie  bez bolu  upor­

czyw e ua gnio t Ki i zgrub iałe  
naskórki. — Bkład i w y ró b :

Aple^a Mn Ettingera
PŁłtC U g iłU S H m K jf,H .

w S\vo j em przem ów ien iu  n a  kon iecz ­
ność walki z b ezroboc iem  oraz u n o r ­
m o w an ia  ruchu em igracy jnego , p o ­
czerń w ita l i  konferencję  p. ur. Dur- 
kacz imieniem Urzęció e m i g r a c y j n e g o  
w W arszaw ie ,  p. Sz.Czeblewski im ie­
niem M in is te rs tw a  Pracy  i O p ie k i  
spo t .  oraz p. O lszew sk i  im ieniem  
dyrekcji Funauszu  Bezrobocia.

Po  p o  w i ta ni ach ro zp o czę ły  się o- 
braoy.

Czytajcie Dziennik Ludowy!

Na torze wyścigowym w Vmc@nn^s

‘pod Paryżem i;uv \s /ln  do burzliwy li scen .  T tu m v  lińinnśei. obtir/.onc nieudol- 
iiem prowadzontoin \\ \śyig6w zdotro low  ały pawilon, g śz ła  ‘{-riefowało kpTowni •- 

twn wyścigów (frnz ilomck lola li/aloKi. pty-zeni podpaliły budow ie.
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W ypadek lotniczy

na hnji Krolcwieo— Berlin. L powodu defektu m otoru ajwnit musiał lądować w 
drcoze Mimo, że motor zupełme ’ wypadł z wnętrza maszyny i ukazały się p ło ­

mienie, nikt z pasażerów riie poniósł szwanku.

i rana im.
Bankructw o Chicago.

Chicago , m ias to  na jw iększych  b o ­
gaczy św ia ta  zb a n k ru to w a ło .  B a n k ru ­
c tw o  je s t  lak zup e łn e ,  ze zarząd  m ia ­
s ta  m u s ia ł  p o d d ać  s ię  ayk ta iu rze  fi­
n ansow ej.  g ayż  inn eg o  w yjśc ia  nie 
było.

C óż wręc znaczy ten okrzyczany 
„ ra j  a m e ry k a ń s k i" ?  j a k  w szęd z ie  w  
Ameryce, tak i w  C hicago , na jw ięk- 
szem p o  N o w y m  Jo rk u  mieście w  St, 
Zjednocz., o b o k  n ies ły ch an eg o  p r z e ­
py ch u  i b o g a c tw a  pan u je  krzycząca 
nędza. Je s t  to m ias to  na jw iększych  
sprzeczności. Na g ie łd z ie  zbożow ej 
n iek tó rzy  doch o d zą  w  jed n e j  chwili 
do  o lb rzy m ieg o  m ają tku , aDy g o  j u ­
tro  s t iac ić !  N a jsp ry tn ie js i ,  n a j b a r ­
dziej w y ra f in o w a n i  speku lanc i  uczy­
nili so b ie  z tego m ias ta  o ś ro d e k  
sw ych  speku lac ji  i in te re só w  z d g - 
zowych. W  c iągu  jed n eg o  dn ia ,  ba, 
n a w e t  godziny  ro z s t rz y g a  się nieki e- 
tfy tam , na tej g ie łdz ie  zb o ż o w e j  los  
k ra jó w  rolniczych, u p ra w ia ją c y ch  w  
szczególności pszenicę.
P oza tem  p o d s t a w ą  n iezw y k łeg o  b o ­
g a c tw a  C h icago  s ą  g łośne, znane  z 
na jgo rsze j  s trony , z książek  i ro z ­
p r a w  sądow ych  rzeźn ie  i fabryki k o n ­
s e r w  m ięsnych , na  k tórych „k ró lo ­
w ie  m ię s a "  do ro b i l i  s ię  bajecznych 
fo r tun .

OboK tego  z ło ta ,  le jącego  się  s t ru ­
g a m i ,  a n iezaw o d n ie  i z p o w o d u  t e ­
go zło ta  w  tein mieście p r z e c i ­
w ie ń s tw  szerzy s ię  zb rodniczość  w  z a ­
s t rasza jący  sp o s ó b  Z b ro d n ia rze  p rz y  
p o m o c y  d o sk ona łych  organ izac ji  i

znacznych ś ro d k ó w  p ien iężn y ch  tero- 
ryzu ją  ludność i w ład ze ,  k tó re  są  po- 
p ro s tu  bezsilne, tem b ard z ie j ,  ze n ie ­
rzadko  po lic ja  b y w a  w  z m o w ie  z 
p rzes tępcam i a i s ą d  n ie  z a w sz e  je s t  
bezstronny . A g d y  zna jdz ie  s ię  s ę ­
dzia  sp ra w ie d l iw y ,  to g o  w n e t  s p r z ą ­
tną. Z nany  je s t  w y p a d e k  z p rz e d  2-ch 
lat, k iedy  to  n o w y  p ro k u ra to r  w cza­
s ie  s w e j  jazd y  in sp ek cy jn e j  p o  m ie ­
ście zos ta ł  n a p a d n ię ty  p rz e z  w o z  p a n ­
cerny  i w p r o s t  na  u licy  na  oczach 
p rz e c h o d n ió w  p o d z iu ra w io n y  ku lam i 
z karab inów  m aszynow ych. W  tyrii- 
sam ym  m niej w ięce j czasie  z n ik n ą ł  
bez w ie śc i  fu n k c jona łju sz  po l icy jn y ,  
za jm uj acy k ie ro w n icze  s tanow isko .  —

O  o h y an cm  m o rd e r s tw ie  d o n o sz ą  z 
G elsenk irchen  w  N iem czech :  3 lu te ­
go  zna lez io n o  w  kana le  Ren — Llerne 
zw łok i m ło d e g o  cz ło w iek a  bez g ł o ­
w y , r ą k  i  nóg. Po lic ja  k ry m in a ln a  
s tw ie rd z i ła ,  że by ł  to  t ru p  21-le tn ie ­
go  syna  n ie jak ie j  K irch n e ro w e j .  —  
D alsze ś le d z tw o  u s ta l i ło ,  że m o rd e r ­
s tw a  dok o n a ła  2 2 - le tn ia  s io s t ra  jego  
p rzy  pom ocy  m a tk i!  W  m ieszkan iu  
ich znaleziono kloc do rąb an ia  d rze­
w a ,  s iek ie rę  i p j łk ę .  M ło d a  dziew- 

I czyna p rzy zn a ła  się, że z a m o rd o w a -

P ra w d o p o d o b n ie  sp rz ą tn ę l i  g o  z b ro ­
dniarze.

Z d a w a ło  się, że z cnw ilą  ob jęc ia  
rządów ' m ia s ta  p rz e z  burm . Thom ­
p s o n a  w a lk a  z p rzes tępczośc ią  b ę ­
dzie  p r a w d o p o d o b n ie  energ iczną. —  
T y le  ten T h o m p so n  z a p o w ia d a ł  ! —  
Lecz okaza ło  s ię ,  że ten  energiuzn., 
b u rm is trz  sam  by ł w  z m o w ie  z h e r ­
sztem p e w n e j  s z a jk i  bandytów ' i  j e ­
żeli „oczyszczał1"  m ia s to  z band z b ó ­
jeckich, to  p o  to ,  aby  u ła tw ić  s w o ­
je j  szajce te ro ry z o w a n ie  ludności.

O d tą d  m nożą  się  k rw a w e  n a p a d y  
na ulicacn m iast,  w  o s ta tn ich  ty lko 
tygodn iach  p o p e łn io n o  tam  dz iew ięć  
m o rd e r s tw  a  spra\vrcam i w e d le  w s z e l ­
k iego  p r a w d o p o d o b ie ń s tw a  s ą  ban- 
diyci z sza jk i,  „ to le r o w a n e j"  p rz e z  
T h o m p so n a .

D otychczasow e ś le d z tw o  wykazano, 
że d b  b an k ru c tw a  m ia s ta  p rzy czy n i ł  
s ię  s k o ru m p o w a n y  za rząd  je g o  i  s t o ­
sunki n iek tórych  je g o  członków' z o r  
gan izacją  z b ro d n ia rz y !  W y sz ło  n a  
ja w ,  że bu rm is trz  T h o m p s o n  raitjjo- 
ny  z p ie n ię d z y  p o d a tkow ych  u zy ł  na 
s w o je  cele , d a le j ,  że o a  d w óch  la t  
n ie  b y ły  śc iągane  podatk i w  n a jb o ­
ga tsze j  dz ie ln icy  m ias ta ,  p rzyczem  g o ­
sp o d a rk a  b y ła  tak  ro z rzu tn a ,  że d ług4 
m ias ta  d o sz ły  do n ic p ra w a o p o o io o -  
nej sum y, 100 m il j .  d o la ró w , Czyli 
p rz e sz ło  trzy  i p ó ł  m il ja rd a  złotych.

W sk u tek  k a ta s tro fa ln eg o  b a n k r u t  
twra  na jw ięce j  u c ie rp ie l i  ci, k tó rym  
w i a t r  z a w s z e  w  o c z y .  I l a k  w y d z i a ł  
o p ie k i  nad na juboższym i z a s t a n ó w ’! 
swrą dz ia ła lność , gdyż  n ie  r o z p o r z ą ­
dza żadnem i p ien ięd zm i,  p o z a m y k a n e  
z o s ta ły  s z p i ta le  i  szko ły  m ie jsk ie ,  
40 .000 robo tn ików ' m ie jsk ich  i urzęd 
ników c ie rp i  sk ra jn ą  nędzę , ga!vz n ic  
w y p ła c a ją  im  p e n s j i .

D yk ta to r  f in a n so w y  a d w o k a t  d i ica  
g o w sk i ,  w ró g  polityczny  T h o m p s o n a  
zaczął o d  tego , ze w szystk im  funk- 
c jona tju szom  z m n ie jsz y ł  p e n s j ę  ,o 15 
p rocen t ,  l o  rzecz jasna, jeszcze  sy ­
tuac ji  n ie  u ra tu je .  I czy w e g ó le  uda 
m u  się  oczyścić to  b a g n o ,  u w o ln ić  a d ­
m in is trac ję  m ias ta  od  p rzek u p n y ch  
ludzi,  to  w ie lk ie  p y ta n ie

ła  b ra ta .  Było t o  w' nocy 30 s tycznia . 
T r u p a  z a m o rd o w a n e g o  u k ry ła  n a j ­
p i e r w  w' p iw n icy .  P o  paru  dn iach  
od c ię ła  m u g ło w ę ,  p o r ą b a ła  i s p a ­
li ła , inne  o d rą b a n e  części c ia ła  "wrzu 
c i ła  dó  kanału . M atka  p o m a g a ł a  jej 
w  usunięciu zw łok  1

O b ie  z w y ro d n ia łe  kobie ty  a r e s z to - 
w a r o ,  p rócz  nich 17-le tn iego  syna  
K irchnerow ej i j e j  s u b lo k a to ra  Au 
g u s ta  H ochbe ina ,  ja k o  p o d e j rz a n y c h  
o  udz ia ł  w  tej zb rodn i.

— o —

ostra zabija brata.
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Wojna z chłopami w Rosji sowieckiej
W  Rosji so w ieck ie j  sza le je  obecnie  

w alka ,  w y d a n a  p rzez  r z ą d  i w s z y s t ­
kie jogo o rgan izac je  c h ło p o m  ro sy j-  
skun . Rzecz zrozum ia ła ,  ze w a lk a  na 
tym odcinku p ro w a u z o n a  je s t  „ zw y ­
c ię sk o "  p rzez  w ładze ,  m ające  p rz e ­
moc w  sw ym  ręku. Z w y c ię s tw a  w ł a ­
dzy m a n ife s tu ją  się setkam i i ty ­
s iącam i egzekucji, dokon y w an y ch  na 
ch łopach .

Egzekucje  te ro b ią  w rażen ie  m a ­
sow ych  m ordów . W ś ró d  s traconych  
z n a jd u ją  s ię  z a p e w n e  i tak zw. „ f a ­
c h o w c y "  i „niszczyciele  g o sp o d a rk i  
p a ń s tw o w e j " ,  „ s p is k o w c y "  i zw ykli 
„ k o n tr re w o lu c jo n iśc i" .  Ale chodzi tu 
g łó w n ie  o c h ło p ó w , k tórych na 
dzień p i / c d  skazaniem  p rzesu n ię to  ao 
w yższe j  k lasy  sp o łeczn e j  i n a p ię tn o ­
w a n o  jako „ k u ła k ó w "  (b o g a ty ch  ch ło  
p ó w ) .  Dla nich istn jeje  tylko n a jw y ż ­
szy w y m ia r  kar) —  śmierć.

Kto chce mil jony c h ło p o w ,  którzy 
przez  la ta  g ło d o w a l i ,  p o z b a w ić  ich 
o s ta tn ic h .. z a p a s ó w  z b o ż a  na d iu g o  
p rz e d  now ym i zb io ram i i p rzez  to  
skazać ich na śm ierć  g ło d o w ą ,  k to  
chce nakazać im, by w ie rzy l i  w roz ­
m a ite  sys tem y ko llek tyw  izmu w r o z ­
m aite  an o n im o w a  sow ieck ie  o r g a n iz a ­
c je  g o sp o d arcze ,  S \  których nie m ogą  
m ieć  żadnego  g łosu  —  ten  p o w in ie n  
zrozumieć, że cel sw ó j  o s iąg n ąć  z d o ­
ła tylko... k u lą  i bagnetem . Ty lko

n ieus ta jącą  w o jn ą  z c h ło p a m i  m oże  
być ta  p o l i ty k a  p rz e p ro w a d z o n a .  — 
N ie  z robią  tu mc za rządzen ia  w ła d z
—  tylko system em  m a s o w e g o  r o z ­
s t rz e l iw a n ia  o p o rn y ch ,  ty lko  k rw a w ą  
g rozą  te rro ru  m o żn a  o g ó ł  c h ło p s tw a  
rosy jsk iego  zmusić do  p o d d a n ia  się  
rozkazom  z góry. Lec/ czy system  
ten  m oże utrzym ać się  na d łu ż sz ą  m e ­
tę  i czy cel sw ó j  z d o ła  o s iąg n ąć
—  na to niecn o d p o w ie d z ą  so b ie  d z i­
s ie js i  sow ieccy „zbaw ic ie le"  p ro le ta -  
r ja tn .

W A R S Z A W A , 14. 11. (A W .) .  Dziś 
w y jeżd ża  do G e n e w y  w icem in is te r  
D oleżal,  celem w zięc ia  u a z ia lu  \, 
m iędzynarouo-wej k on fe renc ji  w  s p r a ­
w ie  roze jm u celnego. W' k o n fe re n ­
cji w eźm ie  udz ia ł  26 p a ń s tw  Bę-

Przehutaf miljon.
B U D A P E S Z T . 34-letni Jerzy  G ort-  

vay, k t ó n  p o  sw y m  ojcu, w ie lk im  
w łaśc ic ie lu  d ó b r  z kom jta tu  zem pluń -  
sk iego  odz iedziczy ł m il jo n  ko ron , o- 
żenił s ię  W brew w o li  sw e j  rodz iny

w  tych dniach rozkaz ao  czerw ono-  
g w ard z is tó w ,  p o d p is a n y  p rzez  W o ro -  
szy ło w a ,  k tó ry  z a rząd za  po d jęc ie  a k ­
cji na rzecz p rz y g o to w a n ia  am ij i  d o  
ro b o ty  k o llck tyw izacy jne j  na w si r o ­
syjskiej .

R ew olucy jny  so w ie t  w o je n n y  u w a ­
ża, że już w  c iągu  bieżącego  roku  
można będzie  p r z y g o to w a ć  do pracy  
na roli 100.000 b o jo w y c h  o rg a n iz a ­
to ró w  socjalis tycznych wsi. P r z y g o ­
to w a n ia  arm ji cze rw one j  d o  p ra c y  w 
g o s p o d a rs tw a c h  zbiorowpych r o z p o ­
cząć s ię  m a ją  n a jp ó ź n ie j  dn ia  15 l u ­
tego  rb. W  ro zk az ie  sw ym  W o ro szy -  
ło w  m o ty w u je  pow Tyższe zarządzen ie  
koniecznością  ja k n a jc z y n n ie j sze g o  p o  
p ie ra n ia  no woj p o l i ty k i  p a r t j i  kom u -

dzie to p ie rw s z y  e ta p  w spó lne j  ak­
cji w  k ie runku  zaw arcia  zb io ro w y ch  
um ó w  celnych, zm ierzających d o  ula-, 
tw ie n ia  o b ro tu  m ię d z y n a ro d o w e g o  —  
przez  o b n iżen ie  w'zgl naw e t  zn ie s ie ­
nie  ceł.

z m ło d ą  a k to rk ą  i p rz y  je j  p o m o cy  
w p rzec iąg u  k ró tk iego  czasu  s trac ił  
cały m ają tek . O n  eg daj zn a le z io n o  g o  
bez życia w jego  m ieszkan iu .  Z a c h o ­
dzi tu wpypacek sam obó js tw a ,  choć 
nie je s t  w yk luczona m oż l iw o ść  z a t r u ­
cia  a lk o h o lo w eg o .

M O SK W A . (C E P S ) .  R ew olucy jny  
s o w ie t  w ojenny  Z SSR  o p u b l ik o w a ł

nistycznej na jiolu w a lk i  z „k u ła ­
k ie m " ,  jako  z k lasą  sp o łe c z n ą

Sprawa europejskiej unji celnej
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L E O N  B A C H IN G E R

(1 (okończenieJ.
D am ian  t rw a ł  p o g rążony  w  z a d u ­

mie. G ryz ła  m i  serce tę skno ta ,  t ę ­
sknota za c iepłem , za o d ro b in ą  szczę­
ścia.

Naj-az ciało się  s łyszeć  p u k a n ie  ao  
okienka. W zdrygnął s ię  p r z e s t r a ­
szony.

lAostac kobieca, ow ąnię ta  w a łu -  
g ą  chustę ,  s ta ła  za oknem.

O tw ó rz ,  D am ianie .. .  to  ja.
P rzen iknę ła  g o  radość  i strach r ó ­

w nocześnie .  P o sp ie sz y ł  ku d rzw iom  
s ta  mi, m ocno zary g lo w an y m . O tw a r ł .

T o  by ła  ona... kobie ta .
W  ram ionach  t rzym ała  małe, g ru ­

be  zaw in ią tko
Starann ie  o t rz e p a ła  śn ie g  z n ó g  i 

w esz ła  za n a m o m e m  do kóntorki.
Lam pka n a f to w a  rzuca ła  m ętny  po- 

b l a s l .
—  Czyś m nie  już  zap o m n ia ł ,  D a ­

m ian ie  ?
C iem ne jej oczy w 'świecały się  w 

ni ego.
—  Ja? .,  o, nie. N iguy  cię  nie za­

p om nę, Anno...
I Jś im -chnęła  się.

—  P am ię tasz  jeszcze m oje  imię... 
T o  m nie  cieszy.

D am iana n a g le  o g a rn ę ła  wresołość.
—  M oja  marka tak że  n a z y w a ła  się 

Anna. A ty... czy ty  m oże z a p o m n ia ­
ła ś  już  o m n ie ?  —  zapyta ł,  d e l ik a t ­
nie p o su w a ją c  j ą  no  łóżka  i p rosząc  
by  us iad ła .

Je j  c iem ne  oczy p o d n io s ły  się z n o ­
w u  co  niego.

—  Jakże  m ug łam  cię zapom nieć?.. .  
ty... n iew in ią tko .. .

Pokaza ła  w uśm iechu m ałe ,  b ia łe  
ząbki

—  S p o jrzy jno  na ten pakunek — 
odezw ała  się krórko.

— A czyz to  m ó j?  — sp y ta ł  D a ­
nii m , n a iw n ie  ro z ra a o w an y .  D o ty c h ­
czas jeszcze  n ig a y  od  żadnej dziewy­
czyny nie  o trz y m a ł  prezen tu .

—  T ak ,  to  t w o je .
R ozw in ę ła  o s t ro ż n ie  tobo łek .  C i ­

chutki g ło s ,  p o d o b n y  u o  p isku, dał 
się  s łyszeć w  komórce. Szybk im  r u ­
chem kobie ta  p o d su n ę ła  m u  poo  nos 
rnaleńk ą, trzepocącą  s ię  istotkę.

—  T o  iwTój ch łopak , Damianie.. .
Dam ian  ro z w a r ł  sze roko  oczy :
— - D ziecko? m o je  d z ie c k o ?
—  Tak, tw o je  dziecko.
W zią ł  je  z n a jw ię k sz ą  os tro żn o śc ią  

i p a trzy ł  p rzez  kilka chw il  n ie rucho­
mym w zrok iem  na malca. N a ra z  ro z ­
ja śn i ła  mu się  tw a rz :

—  W ięc  to  n a p ra w d ę  m ój c h ło ­
p ak ?

—  1 n azy w a  się D am ianck . tak 
ja t  ty.

D am ian  u c a ło w a ł  m aleńk iego , r u ­
ch l iw e g o  cz łow ieczka, p-uczem s p o j ­
rza ł na ob raz  DzicwTcy, k tó ra  znow u 
Uśmiechała s ię  do niego  jak d a w n ie j  
i z aw o ła ł  r a d o ś n i e :

—  Teraz  już n iem a g r z e c h u !
—  Jak iego  grzechu, D am ian ie?
—  No... grzechu. Teraz  czuję, s ię  

znow u s w o b o c n ) ,  jakby  mi kam ień 
sp a a l  z  serca. D z ięku ję  ci.

1 znow u  uca łow ał chłopca.. .  ta k  
jak  zw ykle ca łow ał o b razek  św ię ty .

—  C h ło p a k  zostan ie  p rzy  m nie, 
Anno... już go  nie  o a u a m  nigdy . 
Jes tem  zaw sze  tak s tra szn ie  s a m o t­
ny. A ty, Anno ? D okąu  ty  chcesz iść ?

K obie ta  spo jrza ła  mu w  tw arz .
—  M ój m ąż  um arł. U b ieg łe j  zimy 

zam arzł p i jany  na m rozie .  M o ja  m a t ­
ka m a m ałv  oom ek N ie  m ogę jej 
opuszczać... idę ao  niej. I ty, D a m ia ­
nie... chodź ze mną... ty  jesteś ao- 
brym człow iek iem .

D am ian  w a h a ł  s ię  przez k ilka  se ­
kund. P o tem  silnym  uścisk iem  sw ych  
kościstych pa lcó w  o b ją ł  j e j  d łoń .

D obrze, dobrze... p ó jd ę  z to b ą  
—  .rzekł w zruszonvru  g a rd ło w y m  g ł o ­
sem.

—o —
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i?rzfebicie tunelu kolei zębatej

koło Plalt. które. linsląpito w nocy na 8 b. in. było. zakon zeniem prac. 11:1:. bu­
dową toni długiego maf 4 i -|>ól .kra. Tenisnm ein kolej osiągnęła najwyższe swe
Wzniesienie na klórein siał: będzie hotel i dworzec kolejowy ,\a  rycinie. Widok

z tunelu na szczyty alpejskie. ;

Z kół w o jsk o w y ch  o trzy m u jem y  
nast, p ism o :

„P rzeczy taw szy  w dzienniku z dnia 
8. II b. r. a r tykuł pod  t. „O grom  
nikczem nolk i" ,  chcę S z a n o w n e j  Re- 
uakcji donieść, że BB ro b iąc  tyle 
krzyku o skreślen ie  funduszu  d y s p o ­
zycyjnego Min. .Spraw  W o jsk ,  z a p o ­
m ina ,  ż e ’'tak w  zeszłym  ,roku, jak i 
w  tym nakłaua. się na oficerów  ha­
racz sk ladanm  . .a lków  nu tenże fun  

d u s z .
Jak  to w  praktyce w y g ląda ,  nie' 

t rzeba  pisać, goyż  oficer, k tó ryby  się 
o śm ie li ł  jedneni s łó w k iem  opon o w  ać, 
pos-zeałby zaraz  do  dyspozyc ji  i na 
t in e ry t i  rę. K a /a y  w ięc  oficer p o d p i  
suje, chociai niejedcmf,-a wfiększość, 
w iedząc , na co te p ien iąd ze  sję obra  
ca, ] ) r /ek liną  w  duchu, bo przecież 
przw tak m arnem  uposażen iu  15 zł. 
jest dla każdego d o lO iw ą  s tra tą .

O tóż  w  zaszłym roku śc iągano  Od 
każdego oficera  m łodszego  p o  10 zł., 
ou  --oficera sz tab o w eg o  tj. od  m a jo m  
począw szy  p o  15 zł. W  tym roku 
zaś śc iąga  się w  dw óch ratach  i to,’ 
p ie rw sza  ratę  już śc ią g n ię to  1. lu ­
tego, a d ru g ą  1. marca, od  o f icerów  
młodszych tj. od  p o d p o r .  do  kap i­
tana po 15 zł., od sz tab o w y ch  pri 
25 zł

Przy jm ując , że a rm ja  nasza  ma 
p rzesz ło  16.000 oficerów' i b io rąc  
przeciętn ie  20 z ł .  na jednego  o f ice ra  
w y p au n ie  320.000 zł. śc iągn ię tych  od1 
oficerów  na ten fundusz a y sp .

P ró c i  tego od k a żaego p o d o f ice ra  
śc iąga  się p o  1 zł. i 1.50 zł., a 
w szystk ich  podoficerów  je s t  75.000 
w 'vpaunie  sum a o k o ło  100.000 zł.

T ak  się p rzedstaw  ia  fak tyczn ie  
s p r a w a “ .

Oto ' jak " w g lą d a  „ d o b ro w o ln a  
zbiórka.

1,150 000 fronkćK 2a KybryciB 
tajemnicy pn Hutkpowii.

PA R Y Ż , 14. II. (A W .j.t  M atm  d o ­
nosi, iż ni e m a n a  o so b js to ść  W yzna­
czyła  dalszą nagrodę  w wysokości 
| ió ł  linljoną. franków’ za o d na lez ien ie  
gen. K u tje p o w a  m artw ego  lub ży­
wnego. w zg lędnie  przyczyn ien ia  się -do 
odkrycia s p ra w c ó w  p o rw a n ia .  W o ­
bec  tego  ogólna  surna nagród, w y ­
znaczonych za odnalezienie' gen. Ku 
t je p o w a  sięga  ju ż  1,100.000 fr.

Z,e Stryja donoszą u»m- 
Sla.rnsiwa s liy jsk i .p. Jtijijezśow.ski. w - 

d.ząsy jak bardzo nikle są. wpływy ro- 
dzint)cli hebesiaków wśró<i luLejszyrcii ro ­
botników. postanowił n i własną rękę za­
brać się do działa „zniszczenia' zniena­
widzonej tok przez niego PPS

Ażeby nie. wzluidzić podejrzenia, że cho­
dzi mu o zorganizowanie Irakicji. p>. „sta- 
msla czym to pod1 płaszczykiem utworze- 
ma oddziału robotni-zego . S ite je a ". jo- 
nnakowoz metody, którenu p. starosta się 
posługuje .są dal-.z\m ciągiem skandali,e|z- 
nych inelocl mając) “h na uełn zdeprawo­
wanie dosimków poInyczM ch w S lr\ ju.

Przed niedawnym iczasem, otrzymał kie­
rownik tutejszej fabryki i odlewcirm że­
laza (iPerkłnS &!*» Inlosoli i Zdanowież* 
urzędowe wozwame ze Slaro.stwa. o 
przedłożenie w1, ka ni zajętych we labry- 
ee robotników wyszczególnieniem wy 
znania, narodowości oraz przynależności 
partyjnej. Nie ipodejt-zewając nic złego, kie-

Z 3*eałru Ŷielkiefo
„Postoj kia jvaieii>u

b a l e t  A r m s h e j m e r a .
JYzed siedmiu lat) teatr lwowski mógł 

a ę  posactzycić zespołem baletowym, k tó­
rego jiiocinkitęję- dzięki współudziałowi zna­
komitej a ttystki rosyjskiej p. wirsanowei 
ora?:; innych jak pip..- l;kfoz&Wii|j i Burknc- 
kiej stały na wyjątkowo w ysokim  poziomie 
artystycznym, jakiego we Lwowie nigdy 
l*ze'(li(flti nic  było. T ea tr  zdobył się \vóv. - 
czas nawal n t  cały wieczór w ypełniapo- 
cwpbSHRy, jak „(.opelia", Łabędzie Jezioro" 
„W kramie baśni" a przedstawienia te 

.ciesz) l\ się dużą  i rek wen, e, ją pulil ieznośei, 
oraz doda Im in wynikiem kasowym. Przez 
kilka dalszy  n lat balet jeszcae trzymał się 
.na lyni [loziomie, lecz następnie  trąeif w y ­
bitniejsze .sil) artysty,yzne, nowo zobowią­
zane nie dorów nywały  tam tym  i nfepfoczął 
się upadek lwowskiego baletu. W osta-
tm d i  latach produkcje baletu ograniczał', 
się do la ików  w oporetee lub o.Wlse i d- 
gólme miały (Jfearn trier rewjow) -

Wobec, takkli b iaków , nasz pierw sz' l>a- 
tlelinislrz i reżyser p,. i- alfezewski, musiał 
zaniendi.ić zamiaru  odbiKłowy dawnego ba- 
ileui' i (łowejny żądaniom każdorazowej d) 
rekeji og ran icza ł’ .swoją działalność . a r ­
tystyczną do przegotowania innie jszv"b 
iprotfnkcji tanecznych w olplerelkaćli ’ i Ye- 
wjadi. Teraźniejsza dyrekcja teatru, w i­
docznie pragnie przyw róaić  dawniejszy p o ­
ziom baletowych przedstawień i \ t ” tym 
wel.i' dała jednoaklowy balet „Postój ka-
watergi" Nie m ożem y przyznać, aby w y ­
b ór był Irainy. T y  te jest piękny dR .bale­
tów z prześlicznej muzyką ’ belilnisói 
(Copjielia". , .8ylviaa)11 Strawińskiego ' . P c -  
tru.szka" ■ i innV • li iż szkoda u l u  yVV- 
sdków  i kosztów n a  laki m arny  balet. 
J.ęsl (o ✓depek 1 apców bez alcuji_; muzyj-;, 
szablonowa, n iejednolua bez i’n j \  w ,'dij; 1- 
nosci artystycznej.

Z zadowoleniem stwierdzić najeży ii  w y ­
konanie ioałośei \vy|ład(o n.ulspiodziew u- 
nie dobrze. J-ieżyseir p. RomanowsJsi 'potia- 
lił zespołowe tapee ułożyć w malownicze 
grupy, a satn p o p k a e  się w  solowym 
tańcu. P. b o b iw k a ,  nowa priniabaPerina 
jiosiada pi,i| o w ą  technikę wysoce, w ydos­
konaloną, Wkizy z wafóiękiein z należy-  
lyjn 'wyrazem w mimiice. gcdaffU i Jiluleifljii. 
/  dav niejszyeli solistek zasługrdą na \v \y  
saezogóteranie ppc .Inłowie.cka, ilartówna, 
i W ojicieehowska.

Orkiestrę prowadzi! st i, .umie ps iińiizyń- 
,,ki przy pomocy obu k-oncertmisii zów pp 
Kaka i S d n n a ra .  Na wyszczególn.enie z i -  
aługują gustowne i malownicze now e ko- 
sl.jum) ilamskie z pracowni arl)-,ly,c,zne.l 
p. I. inhardowej. Ldział piubli. /nojei l i \ł  
skąpy. < ód .

Towniclwo labryki wjyłaiz laki wygotowało, 
i jeden z urzędników l ida ł  się do staro 
stwa iceJem doi-ęezema.

W slaiostwie urzędnik ow nie został |"- 
d'nak przyjęte przez, slarostę. Lecz odesł i- 
ffiy iwykazem do ppor. Skupieni;, kom en- 
rianta „Strzel fi'" klóremii asystował u rzę­
dnik starostwu, ".żażądali li\ f.ilnwka z o r ­
ganizowała na swoim terenie oduzinł robo- 
ttncz.y „Strzelca". Kierownictwo fabryki orf- 
powiedzitiło odmownie, w , cliod/.ąc ze s łu ­
sznego zresztą, stanowiska, że robotnikom 
swoim zaJny,Qh jonu  organizacyjnych n a ­
rzucać nie bęcl,zie.

Robola ...strzelecka" p. starosty za któ- 
ryin^ kryje się l,rać ..trakowa" wywołała 
wśród tutejszy,oh robotników w iele hum oru .

Zapytujemy jp. ministra dozefskiego. k tó ­
ry tyle zajiewiiiał o nezstronno.ś.u sw yeli 
urzędników. ®z\ zdób. . on za,,ędv kamwa 
stryjskiego ojiaiiować , uwoUde j,iura ud 
ministra: ji państwowej od agitacji noli- 
lycznej. ' /
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„Ewe1 naszych czasów.! O W O .
Stutrzcdziestug łow , klab Be Be został 

.skrócom o jedną. o głowę posła B;ióna- 
gi. T eraz  wypierają się go jak m arn o tra w ­
nego .syna. J e  czy len m arnotraw ny .syn 
akurat teraz dopiero /fioyĄl popełniać 
zbrodlne. za któr* go śc.ign prokurato- 
r ja?  Jak  wy.nlfcją z aktów odFzy lanych n a ,  
Komisji regulaminowej, która go wydała . '  
ben jam m ek „smiatoiów m ora lnych ' '  poseł 
Baćmnga jest obwiniony o tbrocSrrię o sz u ­
stwa, podpalenia w  trze ii wypadkach, z  
począlkiem roku J*.f2S. ',pomo,cy w k radzie­
że defraudacji składek kościelnych i d e ­
fraudacji popełnionej na stanów 1 k", w ój­
ta w kwasie 12.00(1 zł Podpalał n r. 
J1928 i w  tymże roku został wybrany po­
stem z listy 6. B . '  A ten kochany Be-Bc 
wyparł się go .dopiero  z końcem roku 
11)29! Dopiero wtedy, gdy doghoiizenie 
przeciw niem u zostało wdrożone.

Oto sanacja m o ra ln a '  Ilu tam je.sznze 
takich, ico to nie sieją lijo orzą a przv  
mej wiernie s to ją 1'

*
Zachciało im się szerokiego ś\vi,,ta a 

teraz bietfują. kuoł-1 Ano robolmcy sezo­
nów.. Po lrzeba ioli cio \iem ie ,c j  około 100 
tysięcy, ale dopiero, gdy wlfasna będzie, 
w każdym razie nie prędzej niż w drogiej 
połowie lutego. Tjfmozsfteui niektórzy za­
nadto się pó śmieszy li i teraz kłopot. P i ­
sma donoszą , że wychodź, y polscy ód 
kilkunastu' 'dni grom adzą się j n i  nad g ra ­
nicą niemiecką. zwłaszcza w okolicach 
Wielenia (W. Ks. P o znań sk ie ). ocyzekh- 
jąe. zezwolenia na przekroczenie granicy, 
z. powodu br.tki jakie,likolwie-k mządzeii,  
np. baraków'. domów' noclegowych’ iłd. 
.setki tycli naszych .óbieżysnsow biwakuje 
w' polu piod gołem niebem, co woiiec n a ­
głego obniżenia s ięM em perahrn ' .  opadów 
śniegowy, h i teł. naroża się ich na głód 
i nędzę, powoduje masowe przeziębienia 
i inne choroby.

„K u rje r  k rak o ra l . i  pisze, że ..jes* 
wprosi nie  do uwierzenia, że takie slosimki 
mogą istnieć w nurzjydh j a tó a c l i '  i że -ża­
dne władze, przedewszystkjein zaś mini­
sterstwo opieki społecznej i Jej1 organu 
emigracyjne nie puc z.uwają. się do żadnego 
obowiąkt;/. woboe ty li b iedaków!’1

D J w u e  pretensje! A ,czy ministerstwo 
opieki społecznej ma czas?  Kto In się 
„opiekował Kasami chorych?

*
M on ik a  sam obójstw  przestała Już w ła­

ściwie ludzi interesować! Tak sity ci sa ­
mobójcy m n o ż ą 1 is tna  epidemia! 1 o co 
chodzi ? O głupstwa najczęściej. A tu  za­
wiedziona miłość, a In- zniechęcenie do 
żyjeja. tu znow u brak pracy. Nie m a sz  p r a ­
cy ?  No, to sobie poszukaj, braikhi; a nie 
zaraz kulą  w  łeb. ,

Ot, czytam w pismach warszawsKich, ze 
onegu ijszej nq<jy pozbawiło - $ię w W a r­
szawie żyfia dwóich młodych urzędników 
którzy zostali zredulkdwani’

Bedukcja —1 m odne słowo. Wszędzie, 
na w szystk i 'h  polach redukują. Więc 20- 
ietni / g m u n t  Brykalskj i 25-]emi Franci-  
sz °k Łukowski także zostali zredukowćfffi. 
Ale czy fikurat każaa  redukcja  m usi się 
kończyć sam obó js tw em ? Gdyby tak było, 
no  —  lu kwestja bezrobocia ’ przestałaby 
v Polsce istnieć Każd'y zredukowany spra 
'wiłby sobie h a ra k in  i sprawa bezrobocia 
by łaby  załatwiona. Am imutuszu bezro- 
bomh m e  byłoby potrzeba, ani emiirr&oji 
Clb m , z y c h  krajów, tyłki —  cm entarze  
nnij.siałyłiy zostać znacznie rozszerzone. Z 
leni jednak w naszych w arunkach mniej- '  
*.?>' ,k n ‘ż z  rozwojem wytWórczośc-i, 
dzięki k tórej wszyscy ludzie w lJolsce u- 
zyskaliby jiracę. ’ ,

*

Dow.adnję się z p>ism, że w Łodzi —  
zapew ne z  [powodu.. braUdu ludzi do p ra ­
cy  wprowadzony będzie . ,  automat któiw

( y j f  Czemu p a n  tak ciężko p r a ­
c u j e  zagaunęła  16-le tnia  M ar ja 
Moctira s to la rza  S te fan a  C zm y ra ,  —-  
zam. w  Lew anbów ee.

—  A oo mam  robić , aby żyć? - -  
o a p o w ie c z ia i  zagadn ię ty .

Niech pan  kradnie.
—  A co i u k o g o ?
—  Mój pan ma p ien iądze , niech 

go pan okrauu ie  —  kusiła  „ E w a "  
nasz cd i  czasów  mężczyznę.

—  Lepiej nitcłi  pan ienka  ukraah je ,  
a iny  się po tem  podz ie l im y  —  p o u ­
czył C zm y r  kusicielkę

W ten sp o só b  n a s tą p i ło  p o ro z u ­
m ien ie  ]r o i n iędzy n iem i, —  jak to  
ro z p o w ie a z ja ła  M ocurów na  w  po lic j i  
w  czasie indagow an ia .  P rzy zn a ło  «ię 
ró w n ież  „n ie b o ź ą tk o " ,  że sk rad ła  
w  nocy sw em u s łu ż b o d a w c y  Micha 
łow i G rabsk iem u , zam. p rzy  ul. Leś-

1 rok ttięzibiua za
(;, ) D nia  16. l is to p ad a  ub. i. z pu -  

w oałi  25-lej rocznicy dem onstrac j i  
g rzybow sk ic j  s taran iem  P P S  odby ła  
się w ie lka  m anifes tac ja  i "  pl. G o ­
s iew sk iego . W  tym czasie w y w ia a o -  
cy K. Trzem zalsk i i A. Kowalczuk 
p rz y t rz y m a l i  16-letnią G en ię  H aber-  
tn.an, k o lp o r tu ją c ą  u lo tk i  k o m u n is ty ­
czne. H a b e rm a n ó w n a  jes t  có rką  u- 
chodźcy z R um unji,  o jc iec  je j  i b ra ­
cia byli już  karani za podobny’ k o l ­
portaż

W czoraj s tan ę ła  o n a  p rz e d  sądem  
przys ięg łych , k tó rzy  p o tw ie rd z i l i  je j  
w in ę  z § 58. u s taw y  karnej. W obec  
tego  g ro z i ła  je j  kara od‘ 5 do  20 la t

(y )  Zycie w ie lkom ie jsk ie ,  o d ry w a ­
ją c  ludzi od* p rz y ro a y ,  d eg en e ru je  
s łabo  o a p o n i e  jednostk i  i rozw ija  a- 
norm alnosc i  seksualne , jak h o m o se ­
ksualizm i m iłość  lesb ijska . Uczeni 
i myślic je le  t rak tu ją  to  j a k o  w ro u zo -  
ną w aoę ,  którą raczej na leży  leczyć 
niż karać. Koueks aus tr jack i  karze 
jednak  s u ro w o  p o u o b n e  ekscesy1.,.'—  
W obec te g o  „ c ie rp ią cy "  na te  n a ­
ło g i  u k ry w a ją  sw e u p o d o b a n ia  i ty l ­

c e  wszyslkiem będzie wyłączał człow.e- 
fca.1 ,\1 umówicie i unlejsza I’. A, S. 'i', u- 
rządżiła onegdaj wobec, grona dziennika­
rzy jiokaz nowoj automatyczne.! stacji te­
lefonicznej. n a  którym zacteinonstrowamy. 
został człowiek - mitom il. k tóry będzie 
.zainstalowany na  stacji i k łó w  na p o d ­
niesienie s łuchaw ki odpowiadać będzie l-atiiz 
kim głosem- „jLączę‘:, „ Z i j ę h  ikl.

Człowiek - robol zastosowany będzie w 
Poisae, a zwłaszcza w dziadzinie tele.ló- 
now poraź  p ierwszy w Lodzi.

Oto błogo iławiensiwo tecłiniki i przekl* ń 
stwo tecimiki. A jednak ten postępLlech- 
niki zbliża ImOkość do realizacji idei so ­
cjalizmu. x

— o —

nej 7, d w a  tysiące złotych z szuflady  
kreoensii oraz 1,500 zł. i 30 do i. 
z po r tfe lu ,  leżącego  w  nocy ko ło  
łóżka. G rab sk i  sp a ł  bow iem  s p o k o j ­
nie, m ając ko ło  s ieb ie  p sa .  M ocuró­
w n a  skraozione p ie n ią d z e  rzuciła z 
balkonu C zm y ro w i.  P rzyznan ie  to  
M ocu ro w n a  n a s tę p n ie  cofnęła .

W czoraj na ro z p r a w ie  p rz y z n a ła  
się ona a o  p o w y ż e j  p o d a n e j  lOzmo- 
w y  z Czm yrem . Do kradzieży się  j e ­
dnak nie p rzyznała .  C zm yr twierG7.il 
s tanow czo , że jest niewinny.

Po p r z e p ro w a d z o n e j  rozpraw ie  
M oęurów na  zo s ta ła  sk azan a  na 2 
la ta  ciężkiego w ięzien ia  C z m y r  z o ­
s ta ł  u w o ln io n y  od  w iny  i kary.

Rozpraw  ie p rzew odn iczy ł  r. Łycz­
ków ski, oskarża ł  p rok . O g o n o w sk i ,  
b ron il i  a.'. Mezury i dr. S ta roso lsk i .

kolportaż „oibuły".
w ięzien ia .

Trybuną}',, ,b io rąc  p o d  u w ag ę  je j  
w ie k  m łodbciany , zasądził  ją  ty lko  
na 1 rok c iężk iego  w ięz ien ia .

R o z p ra w ie  p rz e w o d n ic z y ł  r. A n­
gielski, oskarża ł p ro k .  Lipsz, b ro n i ł  
ar. H e i lp e rn .

MOZKCIK BObYŁAć B IE M Ą D Z K  ...DO 
WATY K A M  . "

O b eo m e  o my w a się  już n o r m a ln a  v.\ 
m ia n a  p r z e k a z ó w  p o c z to w y c h  m ię d z y  
P o lsk ą  a p o se ls tw em  watykańsk ie .m .

Najwyższa kwota, Jaką można wysyłać 
i  W dykanii do Polski nie  może p r /e k ra -  

■ czat SOD zł a 7,  Polski do 'W atykanu  
| 100(i lirów. i

ko rzadko  k.edY sp raw  y p o a o b n e  
w ychoazą  na jaw .

W  styczniu ub roku p o lic ja  z a in te ­
re so w a ła  się ze sp o łem  tancerek k a ­
w iarn ianych , k tó re  p n x iu k o w rały  się 
ze sw etn  /boczen iem  przed rów nież  
zb o czo n y m 1 low elasa tn i ,  b iorąc  o j  
mcii od1 150 oo  200 zł. z a  w s tę p  na 
„.seans".

P rzes łuchana  w tej s p ra w ie  Z o t j  i 
Hasiu! ob c iąży ła  sw em i zeznan iam i 
k o leżan k i :  G en .ę  W eiss ,  w y k o le jo n ą  
uczenicę 6 ki. g im n az ja ln e j ,  m ężatkę 
S tan is ław ę  Miiller, ro zw ied z io n ą  ż o ­
nę inżyniera  Lidę S. i W ie rę  S., 
zam. p rzy  ul. Podlew skiego.

W czoraj odby ła się w tej sp ra w ie  
łajna rozpraw  a, na k tó re j  jaw iły  się 
W c is só w n a  i Miillerowa H asiukó-  
w n a  b o w it in  gozieś  się z aw ie ru szy ła ,  
in n y ch /za ś  jy ,lesbijek" nie m ogła  o d ­
szukać policja. P o  p rz e p ro w a d zo n e j  
ro z p ra w ie  ob ie  zo s ta ły  skazane  p o  3 
m iesiące  w ięz ien ia ,  k tóra  to karu z o ­
s ta ła  um orzona  na  p o d s ta w ie  am ne- 
stji .

Zooczenia wielkomiejskie.



Życie Podkarpacia.
Wiadomości z Drohobycza.

fT elef od nasz.
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u \ w e i > t a r ^ e .
Bezrobotni skarżą się, że przy każdej 

wyp-facie jakieś indyw idua zbierają  ud nich 
skłwdfci na pele niewiadome, a  f ie s to  róż 
neim  sposobami zmuszają, ich do tych 
da tków  Jednym  z takich patiów jest n a ­
łogowy bezrobotni,, niejaki Witczak. l enni 
sąj te  składki riajozęściiej potrzebne, on 
też jest praw ą ręk ą  pi," Danhofera, on pray 
jedirym .siole z p an em  oficjałem urzędufe, 
on też oznąozn taksę zai 'wyrabianie podań 
bezrobotnym: za  podanie na  otrzymanie 
m ąki czy węgla 25 gr., ipodiuiie *n« asasiłek 
doraźny I zł. Inaczej starający się o je ­
den z tych 'zasiłków, najeżę,śeie] go nie 
otrzymuje.

Możeby Starostwo względnie Magislrai 
•zaopiekowały się ty.nn kwestarzann.

— o—

W y k l u c z e n i e .

Komitel Bezroh. prz) /• w. Zaw. ivi pó 
siedzeniu w l iw a l j ł  w yk lu czyć ,, ze sw ego 
grona Mowatee \ \  łwlyjiława, óMś w jogo 
miejsce Zw. Zaw. ceglarzy przyjęto to*v. 
Kłapniskiego Piotra, z cegielni Polm inn.

J ecuioc-ześnie Komitet ostrzega wszyst- 
kiidi bezrobotnych, by na żadne .cele, bez 
uWhWSSy Komitetu  i zgromadzenia bezrob. 
n ie  dawali ani gro-sza, zaś o kwestnjąayeli 
zu w i; fdain i al i Kom i tet

—o—

Kranika Droiiubycka
KPRZT.BAWAEA N IE JjW M E  K P I l i .

W dzień targowy, 10 lutego, znikły w 
biały Jizieti tow, Iwanickiej (tia Poim mio) 
.'i pąsowe kury. Kradzież b^łu lembardziej 
zuchwała, że titż obok stoją koszary  P. P. 
Poszkodowana miała.., szazęifóie, gdyż p o ­
spieszywszy w stronę miasta p rzy łapała  
n ieproszoną zarządczymi ę, gdy ta na u - 
li.cy .sprzedawała' kom uś za" 9* zł. sztukę,

' . . ...i— mmmsmwm —  I

Sprostowanie.
W związku z nota tką  p t ■ „B ezrobo­

tnym nie wypłąęu się zasiłków" u m iesz ­
czonym w nrize 31. z dhia  8. 1) m. sti 
10 „Dziennika Pudowego", Zarziid O b ­
wodowy u\Vażtt Zh (Stosowne zażądać  umie- 
szKsze-nia naisiępiująpego sprostowania, po ­
wołując isię na art. 32. Bozp. Preiź. B P.

„N iepraw dą jest, że wytworzył się typo­
wo biurokratyczny System załatwiania 
spraw, narażający bezrobotnych na o l­
brzymie trudności w 'Uzyskaniu zasiłku, 
natom iast prawdą jest, że żadnyah zaległo- 
.Ip-i w wysyłaniu książek ■ Zasiłkowych, .ko- 
iiiecznyicih do otrzymania zasiłku z winy 
Obwodowego Biura F unduszu  Bezrobocia 
niema' • jeśli zaś bezrobotny przez dłuższy 
•uzas na zasiłek wyczekuje, dzieje ,się to 
z winy bezrobotnego, który przedkłada 
przewidziane tislawą dokum enty  zapóźno- 
Inb tak nicformai'iert że Lst.ylnie.ja Źastęp-- 
iCZa.v<\\ ydzia) Powiatowy) lub Obwodowe 
Biuro przyjąć i.oii n ie  m oże  za pbdjslawę 
wymiaru zau łku  i zwraca bezrobotnemu 
do uzupełnieni Et sk ąd  powstaje  zwloką.

Co się iycizy konkretnie  powiatu nis- 
Lł^g0, .■ winę. w zaleganiu z wypłatą zas i ł­
ków ponosi nie Obwodowe Biuro I*. B, 
we  ̂ Lwówie deoz ezęściow-o bezrobotni i 
częściowo Inslytucja Zastępcza w Nisku1, 
która przeładowana w tasnem i pracami i, 
prowadzi tCjzynnnśiai za.slępicze n ie- 
,prawnie, pomimo licznych lustracji oraz 

p isem nych  i teielónifznych interwencji.
Prze w ,: jcfc-. 'W ł. W yszyński

korespondenla).

A RESZTO W A N EG O  iwana P iuusa  za 
rzekom e zamordowanie W asyla Buiaka z 
B-ilczy y(’o czem  donosiliśmy) ' wypuszczono 
n a  wolność, aresztowano zaś rzeczywistego 
m ordercę  lwami Kartyna.

ZA AJ O UDOWA NA został i ł r y ń  JJemko 
i\v LirżH - Idolnem. .tako spaiawaę tego morj- 
ilru1 aresztowano Iwana Tatarskiego.

W  BOJO li powstałej na tle n.esnasek 
rodzinnych między Wła-di. i Michałem W o ­
łoszynami, a Stel. i Czesławem Ośernte- 
rukam i Dołhego, tego ostatniego tak W o ­
łoszynowie urządzili , że pod razami sie­
kiery i wideł wyzionął duciłia.

— o—
K o m u n ik a ty .

Towarzystwo Przyjaciół Rod-ziuj Robo­
tniczej w Borysławiu zaw iadam ia swych 
nzłonków .z dhia 16. bitego lir. odbęńzie

. jNa grosz robotników .ąięż-ko zapraco­
wali} jCiZyha stale jakiś komitet. Co tylko 
trzeba ithfticlowttć, yrousi to  ozyirić -rbbol- 
;nik. Nn b. O. P. P. Ściągają i in n y  p rz y ­
musowo po 50 gr. T o  mało. P rzy  'każdej 
wypłacie znajdzie ,się jeszcze m asa n a ­
trętów. ciągnących za kieszeń. Bardzo czę­
sto robotnik płaci kilka ra z y  na  jeden 
cel: w ko.śe;iele daje no tacę, lo ,sig nazywa 
na kościół,  ną ulicy Mo puszk i też n a  ko­
ściół. T u  jUŹ nikt się nie wymówi, bo to 
ukryty jwzyjmuS. Robotnik choćby  nie 
ctijciaf m us i  coś rzucić, o to się postara 
'Iwzed.sUiwtóel Iinny. Niech tylko odmówi, 
a zaraz znajdzie-jsię w niełasce kicrowni, 
kfi czy asysłenla. Bardzo często robotni; 
niema drobnych —  więo m us i dać grube. 
Odbywa się izatem zwykta grabież .zarobku.

jTelef. od nasz.

Sprawa ruchu
Jesztćize dnia 6. niar(c,H 1929 r. wniósł 

/w iązek  Robotników Budow-tany li w Sta­
nis ławowie ćfo Ministerstwa IiolSót Publi- 
cznycli przez tut Dyrekcję Bobót Publi- 
cżnycSi pTKtame w sjrrawie udzielenia k re ­
dytów n a  cele budowlane, motywiijąA te 
m e b lk o  ojdalkmiym .stmiein iniesżkauio- 
\v\m, ale kiacEąp. nacisk nu ogrom ną ia- 
langę bezroliotnych, ludzi 'ul.walifikown- 
nyicfltr, którzy giną z  głodu. Aż oio Urząd 
wojewódzki do Nr. 6803 R O, nadesłał (fo 
/waązku łiobotników Bńdowlanych, zuwia- 
rioinienie z datą 21 \  1929 r.‘ w  którem 
nnęcizy inneroii pi.sze. ..dndainini objawem 
stosunków panujących w ruchu Imiio.dfci- 
nym uji, o 1, - /u i/- • miasta Siani słnwnwai tsą 
,i z .stu '..yjcadki braku 'CjkwaluiiiOwnuyeJi 
rnlmtnikóu i) .mJ owiany. Ji. tali) ż.e | i z e d -  
s iębiorry są, /n i usze ni do zufrukhiiania ro- 
'•otuików zamiejscowy, b ‘. .iednnk heZ|K)- 
sredlno nn  tego rodzaju zawiadomienie" Z. 
B. B .me reagował z iej próstel pirzjpzyny 
że był już sezon m ar tw y ,  w

Dziś, k ied y  czas  wszcząć nueb buido- 
wliiny," / w .  i lob. Bud. po,czuwa się. do o -  
b ow iązku  w ,spra'\vie tego zuwiadómie.ii ia  ze

się. D oro izne  W alne Zebranie C Jo n k ó w  
Towarzystwa z nasi porządkiem dz ien ­
nym : ,t. Zagajenie. 2. Odczytanie p ro to ­
k o łu  z ost. zebrania; 3. Sprawozdanie w y ­
działu z akcji „budowy dem ów " oraz 
z cąiłej cizuiłalnośta za r. 1929; J. T ldzie- 
leme atisolutorjmn ustępuiącenni w ydzia­
łowi; 5. W ybór nowego wydziału Tow. i 
Komisji rewizyjnej ;' 6. P rog ram  p ra c y  T o ­
warzystwa na r. 19.30; 7. W nioski i zapy­
tania.

Za NAydziab —  Matliias. 
T. iTT.‘ R. W niedzielę o godiz. 12-iej 

w południe, iprzew". Podokręgu l' li .  R. 
DroJmby,cz, dokonąt otwarcia sżkoły so ­
cjalistycznej. Do .szkoły wpisanych jest 18 
słupturpzy z Borysławia. Schodnicy-,, TUrki. 
Sambora, Ryidlifcie i Drohobyczu.

—o—■
Ogłoszenie.

MKTAN A N D R Z E J unieważnia książecz­
kę. wojskową, w ydaną przez i ’. K. U. 
Stryj.

UNIEW AŻNIA się skradzioną książeczkę 
wojskową, rocznik1 i 902, wystawioną 
p izeż  i’ K U. Stryj na  nazwisko Szia- 
idhetko Jan.

(teUilmo .zliierano przy wyjplalaicJi na od­
nowienie kośęioła. Ile już razy na to 
odnawianie (Zbierano i kiedy, .ono nastąpi 
me wiadomo. Jeśli kościół odnowić trze­
ba, to przecież na ten p d  możąia zbierać 
w inny ,sposób. Ale przy wypłatach wty- 
mu,szać —  to skandal Wszak me w s z w y  
śą • wiernymi. Pośród1 robotników są źy-~ 
dzi, greko - katoliuy itd,

NsC m ożna cfliyiia o d  nich wymagać d a t­
ków n a  kościoł katolicki. Z obawy przed 
.szykanami jednak płacić muszą.

Jeśli i i rm y będą w dalszym Kiągu d o ­
puszczać do wypłat każdego z puszką  :i 
bez puszki, to dojdzie do tego, że każdy  
sklepiknrz, u którego weźmie robotnik coś 
n a  kredyt, opróżniać będzie kojpentę z ’wv- 
płaty. ' ł

korespondenta).

budowlaneg 9.
slroAy Boliót Pubheznyidi JJyrekcji zająć 
właściwie .publicznie sWe shrnowicko. P o ­
mijając spóźnienie n a d e s ła n ia . odjąiówiedz' 
slwierdza Zw Rob. Bud., że w rolcu' u -  
biegłym 1 ruchu1 inwiowlanego wcale nio 
było, lem sam em brak kwntilikowanyirfh r o ­
botników. Kilka zaś  dom ków  zlnidówbno 
siiann taniego zamiejSiaowego robolnika. 
k tó m d i  przeiisiębiorcy w pbgoni za zy­
skiem sam  niepotrzebnie sp.rowadzili. Im 
bowiem zależy n ie  na jaJco,ści jwapy, lecz 
na ilości w , robion pcdi ćogiej i taczek b e ­
tonu. Datej stwle.rriizamy, że. tak przy b u ­
dowie domów iniejskjali ,lsfc i p a  D ąbrow ie  
zrobili mleresy pip. inżynierowje i prjzed- 
siębioiitjy lurdowlam. mitomiast tak w j e ­
dnych jak i w itrugkli .zabudowtuiiaicii 
nueszkańiuy ich żadnego pożytku n ie  mają, 
wynikiem czego jest właśnie rodzą] pracy 
łaniego lu„zefa za lanie, pieniądźe.

J e s te ś m y  p r z e k o n a m ,  że te.goracziie** 
riszCizęcie robó t  b u d o w la n y c h ,  pójdzie jno 
11 n j i m ie re só w  kw al if ikow iinych  roJiotm- 
k ó w  budowlany,c li  i wy j az ie  na  ko rzyść  
sp o łeczeń s tw a .

—o— - ,’*"v

Wiadomości z Borysławia.
(Telef. od nasz. koresponde.nta).

Mtie skarbcie skarbów na z-emi!

z jeWiieJ slrony wypłacają — ; z drugiej od- 
luera.ją. (idzie fu jaka oyhrowa zarobków ?

Wiadomości ze Stanisławowa.
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K r o n i k a ,
Lw ótf, dnia 15 lutego 1930. 

REPERTUAR TEATRU WiEI KIEGO:
Sobota o 3.30 „Zemsta" przedsta\vien.e 

tVIa młodziezv szkolnej —  ceny znirone.
Sobota o 7.30 . Księżniczka Chicago ‘ -

ostatni pożegnalny Występ E tny  Gistedl.
Niedzie la  o jl.30 .,!M ,rl;i h f r o s ' , wysl. 

Siemaszkowej.
Niedziela o 7.30 „Proces Jakubowskie- 

go“.

REPEHTUkR TEATRU MAŁEGO:
Sobota o 7.30 .,Panienka z dyplomacji" 

wyst. b er tnera  —  zniżki ważne.
INieuziela o 3.30 ,,Panienka z d yp lom a­

cji" , wysl. A. b er tnera  —  ceny zniżone.
' Niedziela o 7.30 „Panienka z dyploina- 

< p w y s t .  bertne-ra.

R E PE R T U A R  T E A T R U  R E W . ,.GONG“.
Dziś' i codziennie o 7 30 i ‘>.30 „Tilli- 

bo m “ .

PO POEU  DNJOW KI;, DLA MŁODZI. -
7,\ dzisiejszą wypełni znakomita kom edia  
Al. Fredry „ZK.'ISTA“, w doskonnłein w y ­
konani,u najl-e-pszydh sit inszego dramatu.

T A M  l i / I b  Ń W  TE.Y1RZI W I E L ­
KIM odbęcteu; się. dziś. w sobotę, m in  15, 
bili. i zapowiada się niezwykle atraSdcyj.- 
liie. Po cenach znacznie zniżonych dana 
Pędzie rozgłośna operetka ka lm an a  „ k s ięż  
meszka Chicago . z występem gościnnym 
znakomitej cii wy operetki w arszaw skich  I I- 
nv G istedl

ANTONI b E R T N E R  \ \T .  I W O W II 
Mimo powodzenia, jakiem tBSeszą się w y­
stępy tego króla ' hum oru1 w teatrze Ma­
tyni w koinectji . Panienka z dyplom acji1'. 
Antom be r in e r  wkrótce będzie m usia ł  nas 
opiisAnji- Ażeby uinożliwie publiczności zo­
baczenie świetne j kreacji warszaw .-.kiego go 
ś n a .  dyrekcja teatru  daje ..Panienłję  z d y ­
plomacji" w niedzielę, dnia IG. lun. dwa 
razy :  popo łudniu  o godz. .'i.30. po cenach 
popołudniowy, Ji i wieczorem o godz. 7.30 
Zniżk. ważne.

O SI N IN IE  P R Z E D S T A W IE Ń II1 „MIR- 
El E bR O S",  Gordina, yv wykonaniu a r ty ­
stów' warszawis-kicli z  występem znakom i­
tej Wandy Siemaszkowet, odbędzie się 
n ieodwołalnie w niedzielę, dnia Ki. Em. 
Poipołiidnht1 o gotjz. 3.30 w teatrze W id -  
k nn. Ceny miejsc popołudniowe.

,S P R \M A  JAKU B O M s KIEGO", w d rzą  
śniąca sztuka Elfeonory Nałkowskie! p o ­
wtórzoną zostanie w niedzielę, dnia Id. 
lim w teatrze W ielkim wieczorem.

A iAm AK DO WZI I.T I \  krotocli wda 
■leleekiego wraca na afisz w jionied|zia- 

łek, dnia 17. bm. po comidi zniżonych, 
W E C IIE R E Z A D A  londowna pantom i- 

na łwiciowa z nnfeyką sławnego rosy jsk ie ­
go kompozytom Rymskiego - Korsakowa 
przygotowuje się ijffzez nasz zespól b e ­
telowy. z udziałem pierwszorzędnych „ii 
'■•.omtdjowydi. Daną będzie w teatrze W id  - 
kim w środę, dliia 19. Inn. wtiaja z jedno- 
aklowjim b;ilelem . .Postó j kaw aleri i ' .

RAT. REPREZEN TACYJNY  Artystów 
Teatrów' lwowskich odbędzie się dnia 2, 
marga na p.el „B udowy Domu1 \k to ra  l*o| 
skiego we Lwowie".

T F A T R  REM JL „GONG". Tilli - bom
najnowsza rew ja  grana obecnie \V tea- 
irzc , .(iong'‘ w y p e ln n  salę na  obydwu 
przedslayyienia-di, dzięki ogromnej dozie 
humorO i !Sjw*ej ■■ yso,ae artystycznej wArlo- 
śc.1. W szyscy wykonawcy zbierają szczere 
oklaski. Rewja ta gnuią  będzie ibodziennie 
przez  w.szystkie ttei tygodnia. W  'nied/.iel-ę 
Ki. bm. o 12-tej w południe  :pbranek re- 
wjowy pt. „Sąd nad Salam onem". W p ro ­
gram ie aktualny skecz In te rp e lu ją  w se j­
mie". —  Przedsprzedaż bez dojłlaty w k i ­
nie „Kopernik".

KOMENDA PLA C U  —  I.AYGW kom u  
Pikuje: Oficerowie byłego 3 jinlllAi pie- 
idioty Ecgjonów Polskich zechcą się zgło­
s ić  w Kiciach ewindoncyjnyitJli u adjulttn- 
ta Komendy Pjfiótu Lwów ul. W d o w a  
1. 16 I. [i. J r a a r f i ' .  33

LEG JA 1N >VA 1,1 DOAY W I’, zaw iad i-  
mia in teresowanych inwalidów, że zgło­
szone są konkursy  n a  bufety Kolejowy, 
p rzy  zastrzezonein .pjei wrszeństwie dla in­
walidów

Reflektujący na 1e koncesje mogą się 
Ogłosić po sz-izególóWe informacje do se- 
kr-etai'ja1u Legli inwalidów \Y P m Ką­
cik 21 II. ])'.

t£AWAC.M SAMOBOJCZY W czo r . j  jwpo- 
tudłiiii na placu Targów ' \ s c h o d n ic h  za- 
tru ła  się jodyną Ki-letnia Zofja Śmigiel­
ska. P rzybyły  na miejsce lekarz Pogoto­
wia rat. udzielił de-sperat-e pierwszej po ­
rnosy i polecił odwieźć ją do szpitala. 
Powodem targnięuia się lia życic b y ł j  n ie ­
snaski rodzinne.

POŻAR P iW N D  Z ST. W realności przy 
ul Ołoy. ej WTfZÓrSj popołudniu od palącej 
się sadży w kominie zapaliły się-'flw'.;Zki 
złożone w jdwiiicy Eugenji Liszkowskiej. 
Wezwana straż pożarna ogień ugasiła.

WOI.AFA  POBYT W WIIJ/,1 F,MIKiniż 
bycjśc igaiią  jirzez ,policję. 33-lelniti Mnrja 
JI rymów, bez zajęcia, zam. w Mikołajo­
wie, była poszukiwana przez  sąd karny 
jako współwinna zbrodni rabunkir. I ki 
wame jirzed policja znudziło sję w końcu 
1 Irymowyj, j.rzelo wczoral zgło.sita się s;i- 
m.i wr komis,ujacie z prośbą o odstawie­
nie do sądu,

PIJ WYKA DOMOM A. Aron iMargules. 
zam. przy  ul l.egjonów' .E donioat jploli- 
<;ji. że ktoś okrada go syslemalyaznie z 
gotówki. W" .czasie dochddzeń stwierdzo­
no. że złodziejką była Mina Petrukówna, 
Odebrano od niej skradziony zloty laiicti- 
Azek z medaljonikieiu i 2 złote zegarki, 
poczem odstawiono ją no Brygidek.

VRF.S7.T0M A >Ib SPItY(TAR7A. Mo- 
zes Weitziniu). zam. w (Irzymatówle, zo ­
stał aresztowań) za oszustwo popełnione 
na szkodę firmjj \ ialin i T isser  p rzy  ul. 
Rerstcina w kwocie 100 dolirów.

K F7DO M NI. wczoraj zostali p rz i t rz m n a-  
lii za w łóczęgostwo: Vgiuęszka Stelmaszek. 
Stefan Sodoma. Mikołaj Żuk. Piotr twiwał- 
ko oraz Anna Rak. Do „ula" dostała się 
również in n a  Mi.śkiewiez, bez zajęcia i 
miejsca zamieszkania, za opiLstw'o i w yw o­
łanie awantury.

Wypróbowane przepisy.
ól PA (■ IiZV ItOM A (nj, 6 o-sób). Do 

2 I. zimnej wody wkłada się 30 dk,g. ko ­
ści wołowych, oczyszczoną w losac/.yznę i 
łyżeczkę isoli. 3 dkg. suszonych g r  a bów', 
przedtem kilka razy dobrze wypłukany li, 
gotuje się osoimo w' ganili,sz.ku, dodają,ć 
do nich jedną jcybutkę w eało,ści (aly 
grzybki są miękkiej zlać z m  ł i  s<w> i d»- 
dfić eto jprze-cedzonego już rosołu, potem 
Łjrzybki 'ds-obuo ipośiekaó i ilodać je także 
do zujiy.. Następnie zrobić, z dużej tyżki 
inast i i mąki jasną zasmażko, rozprow a­
dzić ją rosołem, a gdy s ię  zagotuje wiar 
do zupy M końću dodać 3 R żk i  k w a ­
śnej śmietany. \b y  podnieść smak zupv. 
wlać cio ii ej 20 kropel p rzy p rew y  ;Msfg- 
grego. Do Taj zupy jnodaje się faz.mki 
altio kaszkę krakowską, ugotowaną na ma-

„Janka ' .

Skrytobójcze mortierstwo.
W Zagórzu koło Rudek', onegdaj w n o ­

cy jakiś osobnik s lr /e i l ł  z ukrycia 'd o 1 prze 
chodzącego drogą Józefa Maksymowac/.a. 
ram ąe  go ciężko w pierś. Postrzelonego 
odwieziono d'o sz-pilala w Samborze.

N'» zabawie w R-udacJi Lańc-uckicli, jti- 
ktś ^osobnik uderzył z  n ienacka p a tką  w 
głowę 25-łc1niego Wład. Pelca, zabijając, 
go  ̂ n a  miejscu

Zbrotbnarza nie znolata nacazie odszu­
kać policja.

Sprawy partyjne.
BACZNOŚĆ TOW ARZYSZE W  < / D U T ­

K O W IE ! W e wtorek, 18. bitego b r  o
godz. (i.30 wiecz. odbędzie się w lokaju 
/.. /,. K. Zgromadzenie lowaiyzy.szy i s y m ­
patyków. Na po rząd ku  dziennytn Syidacja 
jiolityiwzna gospodarcza oraz spraw i Or- 
ganizSioyjne. _ j

Referować tiędzje delegat Komitetu Olj-  
w'odowego ze r.wowa.

IiA< ZNOŚĆ TOM ARZYFZli M TA.t-  
NODOi r !  W e śroiU., K). lutego o godż. 
J-tej jiojrot. w lokalu wjyzuaazonjm |)rzez 
orgiUiizai ję odliędzie się Zgromadzenie jxir- 
ivjne O s j łuac j i  politycznei i gospodur- 
.czej oraz o sprnWadtf organizacylnycJi re ­
ferować; .będzie d-etegat ze  I.wowa.

Za Komitet Ol.wodowy P. P. S
Ci. Skala k.

Komunikaty.
W  VI NE ZGRO M AD ZEN IE członków 

Związku V,RoWków - Pedagogów odbędzie 
się diiia K> lun', w matej sali Tow. Muz 
o godz. 10-tej przedipoliidniem.

Z P O M O tU l SM lEIii t Dra JANA DR 
R I C H T E R A ,  zmarłego w Prticlze dnia Ki. 
bm. Walne Zgromadzenie Kolii Lwow ­
skiego Związku Bibliotekarzy Eolski "li nic 
odbędzie *się. ,V J

Z TO W . PRZYJACIÓŁ SZTCK P IĘ K ­
NYCH we Lwowie.  M l  wysluwCi fo to g ra ­
fiki po lsk im  w z b u d z i ła  żvvve z a in te re so ­
wanie  w ś ró d  k u l tu ra ln y c h  sfei naszego  
m ias ta .  Po z io m  w y s ta w i  b a r u /o  wAsoki 
chlulinio św iadczy  o  poEkic.j fotograli<^e. 
ZWUra-n u wagę  b a rd zo  s ta ran n ie  W ydatr .  ka 
Ld-og o z d o b io n y  sze reg iem  p iękn ie  o db i-  
twc.h Mustraiłji. W y s ta w a  o tw ar tą  Jest c o ­
dz ienn ie  od  godz. 10 do  Eu jrojr.

Wykłady UnP*v. Ludowego 
I TUR-a wb Lwowie.

Sobota, d n u  15. b. ui, o godzinie 7 -mej 
wieczorem w lokalu Zw. Prac. Gminnych 
ul. O rm iańska 1. 2. U p. ww kład Iow. 
M Hankiewłczn p. 1 „W alka Ukrainy, o 
mcjiodległosć (TU18 —  183013 

Niedziela, dnia 16. hm. o godz. 130 
pop. w lokalu Slow „praca" .  Rynek' 8 
1. p. w wkład' prof, dira ,1. Rogowslkiego-])1. 
„W io Uv kraj pię,knośc,i" z przeźroezalni.

iNTedzieln. dma Ki. bm. o godz 3- dej 
n o r .  w lokalu Z. Z. K ul. GróMeijkn GD- 
Bajki d l i  dzieci p. Z. bróebltóliowa. — 
„('.Indu wtfju Tom,a" z przeźroczami.

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO Największy film dźyyjękowy 

„Śpiewający błazen" z Al. Jolsonem. 
GAS1NO .Kobiela na księżycu".
GOI OSStETM: ..Kradzioni niiljony i

Riss ■ aresz?'.ie sami".
El 11 MERA - „W ynajęta  żonu" 
t  ATAMORGANA: „'Awantury chińskie" 

i „M%s Cavel".
GK \ŻA3\ 3 ,Człowiek z Iłiiniir' 
KOPERNIK  ..Bezbożne dziewczę' . 

Największe *iróycfeieło śyyiata.
LEW : „Nieprzyjaciele" z  Lilianą Gisb 
LUNA „ lu d z i e  podziemi.
M A IO SIE  N'K V: „Bezbożne dziew -zę

Niijwiększe „arcydzieło śyydnta. 
ł ’ VN : „Prayyo ir^odoścd".
P A IA E E : „N a Koncie ni,c noyyego". i 

„Jnitosiki k apiiana l.aslia". F iłm y  dźwięk. 
PASAŻ.: „ P o d  sztandarem  bez|)r:iyvi1K‘,3
POI ON! V: „Miłość Bechiina"
O Aż, v „Skrzydła".
PROlMlI.N kobieta raju bolszew i, ykie- 

j ? ° ,
SiV I.( )V \ ' i  ,,Ekscentryczne przygody

miłosne studentki Zuzi Strksofonistki 
UCIECHA „Dziewczę z karuzeli" .

— O—
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K ą cik  hum oru.

T ragarz , k tóry  przenosi! meble: Niema 
lor iepianti! (id bym wiedział, gdzie ja go 
zgubiłem 1

TO PRAWDA.
—  Powiedziałeś 'podobno o mnie. że 

jes tem złodziej. (Izy to p raw da?
—  To prawda, ale ja tego nie pow ie­

działem.

W W A G O N IE KOLI JOWYM.
'—  PanowioT Pięciu tłoczy się tu ns

jednej ławpje ) żadnentn z was n ie  iprzyt- 
dzie do głowy przesiąść się na drugą,
gdżic siedzą tylko i-zlery osoby! ..

, ARYTMLTYK \
.—  Pożyczyłem  u twego ojca 1.000 zł. 

n a  1 proc. Ile m am  zwrócić tptoldwóeh 
miesiącach?

—  2.000 zł. panie profesorze.
—  Co?! T o  tv nie znasz ary(mefyki?
— Przepraszam  p*ana profesora. ale pan 

profesor m e  zna mego ojca

MIL ZNA s n y
—  Sara ty się Boga nie boisz, •Żebr 

dziecko w lulki uk rop  sadzać.
—  Co ty  wiesz? T akie  nia|te to s ię  

na tem peraturze nie MM

Program ranlowy.
SOBOTA. 15. lutego.

L \V 0 \ \  . 1/ i) .  S l i rh ow isko  dla młodzieży 
pt. „.Mit grecki o Perspiisżui'1 tr, z W a r ­
szawy). 18.45. Rozmaitości, komunikaty 
i konic-ert z płyt gramofonowych. 19.25. 
Przegląd polityki zagranLznci ubiegłe­
go tvgodlma J r .  z brukowa), 19.58. S , -  
na ł  czasu. 20.15. heijelon pt. . Pub] lep - 
ność widziar, i z e s t r a d y t r .  z W a rsza ­
wy). 20..‘SO honrer l  muzyki lekkiej Rr. 
z Warszawy). 22.00. i-eljeton, oraz  ko ­
m unikaty  z WaiBzawy.

Po zwolnioniii z hanfiskaty::

jest do nabjcia 
w KSIt^OARNI LODOW EJ, Lwów, 

u l  Szajnochy 2. — Cena 1 zł.

usuwa bow/em wszelkie bóle mięśniowe, 
postrzał, łamanir, gościec, bóle reuma­
tyczne szybko i pewnie.

Wszędzie do tiaoyolu. 
VVjr6«» I sk ład  w jB j łk u n y :  

Csharatnrjum chcinlcziid aptekarza 

Mva. ^K ym ona E d e lm a n a
w e  L W O W I E  T e a t y u s k a  1 6 .

IdiMio.aenfoi

Sensacyjna zn iżka  c^n O B U W I A !
w znanym  z  t a n i o ś c i  TTaT O  \  J  K 5 f  A u l .  H . l k . a  1 5
MAGAZYNIE OBUWIA w  p o d w ó r z u

Uwaga na ceny znacznie zniżone widoczne w  wystawach. Korzystajcie 
z OKszji ty lk o  p rzez  lu ły

STAŁA EGZY STEN CJA ' Poszukujem y 
zdolnych zastępców do sprzedaży obli­
gacją państwowych „preiniówlu i cfcoLa- 
rówki na  raty, p łac im y najwyższą p r o ­
wizję, zaliczki na koszta podróży, p o ­
nadto przy sum iennej pracy, patenl, Ka­
sa chorych, fundusz pensyjny i stała 
pensja, P rzesyłamy dokładne' obrauhunki 
miesięczne. Zgłoszenia: ,.Powszechna
Goja Kredytowa'1, Ln ów, liii a Syk: łu­
ska 8. Teh-ton

SL.MKD P ll \H O i)A ,-  uroclz. w roku* 1895 
w Zukowie pow. Złoczów, unieważnia 
książkę wojskowa, wystawioną przez P. 
K. TK Złoczów.

U N iL W A Z M M i zgubiony dokum ent Z a ­
mówienia na dolnrówkę Nr. 0572.594 
M. Józef Ostrowski

KOMJKTA młoda, uczpiwa, pracowiiu, p o ­
szukuje obowiązku w katolickim domu 
Adres: Magdalena Łaszków sik a Lwów
Bycerska 20, If p.

MTEKZhANTE 2 pokoje i kuchnia ,  lub 
pokój, ny ża  i kuchnia ,  (ew. zam iana  za 
pokoj i kuchnię i ,  poszukuje  bezdzietne 
m ałżeństwo w starej kamienicy, 
wprost od gospodarza w VI. dzielnicy, 
za rocznym czynszem BŁszniak -  
.Murarska 21, parter.

J a ż  w yszedł

„ T Y m i E f r
p . s m o  polityczno społeczne 
pod redakcją Stan. Thugutta.

Do nabycia 
w Księgarni Ludowej, Lwów, 

Szajnochy 2.

W y  Pracy
C e n a  2  ł 0

% |? r .P d eca

Księgarnia Ludowa
l.w ó w , Szajn orh y  2

O K N N I K  O G Ł O S Z E Ń
Za 1 wiere* m/m. 1 szpalt. wtst 32 ru/ni za tekstem 

> > * * > » » (56
— 16 gr. 

» nadesłane . . —• 4 0 .
» w tekście, kromka — 70 »
> po k row ie  . . -  55 >
. na 1-stej str. . -  80 .

Cala strona sa te k s te m ..........................
Pól strony » » . . . .
Ćwierć str. » » ..........................
J ed n i  óoims strony za ,ekstern . . .
Cs?* pierwsza strona pod ingłówkiem

. 250 -  zł 
. 125 -  » 

BIS-— .
. 85' — > 

600— »
O g ł o s z e n i a  i s m l s j a o o w s  a 5 “, „ d r o ż e j  

issssa usuwa

R enaklor onpow ie Izudny JULJAN RYCI) LEW  SK ( Druk L.ud. Spółdz. Tow. Wyd. l.wów. ul. L. Sapiehy 77. Tel. 4-86.


